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Nowa Reforma“ wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczystych. 
Prenumerata wynesi: 


rocznie: półrocznie: | kwartalnie: || miesięcznie: 
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Pejedynczy numer kesztuje 10 centów, z przesyłką pocztewą 12 oentów. 
Prenumeratę przyjmuje stę tylko za cały miesiąc. 

Listy z pieniędzmi i przekasy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad- 
syłać franco do Administracyi Nowej Reformy w Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopieczęe 
towane nie podlegają opłacie pocztowej. — Listów miefrankowanych nie przyjmuje się. 
Rękopismów nadsyłanych Redakcya nie zwraca. 
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Kraków, Sroda 29 Kwietnia 1891. 


NOWA 


REFORMA 


Rocznik X. 


Prenumeratę przyjmują; 


zamiejccową: Administracya „Nowej Reformy" i wszystkie urzędy pocztowe: MAIOJUGG= 
wą: Administracya „Nowej Reformy“. — Magazyn nowości F. A. Grigara i Główna trafika 
w tynku. — C. k. krakowskie konces. biuro (Ig. Herz) Plac Maryacki, 9. — Handel E. Bmidowieza 
w Sukiennieach. — Handel J. Bajera przy ul. Grodzkiej. — Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje 
Administracys za opłata od miejsca wiersza drobnem pismem (petit), za pierwszy raz 10 ot., sa 

ormy*” (prospekta, eyrkularm, 


każdy następny raz po 5 cent. — Ogłoszenia do „Nowej 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się zw cenę 1 złr. od 100 egzemplarzy dla zamiejscowych, a 50 oemt. 
od 100 egzem. dla miejscowych prenumeratorów. — Należytość uprasza się maprzód nadeciać 
przekazem pocztowym, — Ogłoszenia i prennmeraię przyjmują: We ani Biuro 
dzienników, Ludwik Plohn, ulica Karola Ludwika, 11. — W Tarnowie Agencya dzienników 
Józefa Pisza. — W Rzeszowie księgarnia J. A. Pellara. — W Przemyślu B. Dosko- 
ski i Spółka. — W Tarmopolu księgarnia L. Gileczko. — W Wiedniu pp. Haaatnstein 
& Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrooła- 
wiu). — A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2, R Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monacaium 
i Norymberdze). — W Paryżu Księgarnia Luxemburgska 3, rue des Grands Augustins i Bo- 


Od Wydawnictwa. 


Upraszamy Szanownych Prenumerato- 
rów miesięcznych o wczesne nadsyłanie 
przedpłaty, która wynosi: 

za maj: 

W miejscu . . . 
z przesełką poczto: 


A zlr. 80 ct. 


wą w Austryi. © zr. — ct. 
w cesarstwie nie- 
mieckiem ' 2 zir. 50 ct. 
za maj i czerwiec: 
W miejscu 3 zir. 60 ct. 


z przesełką poczto- 


wą w Austryi . 4 złr. — ct. 
w cesarstwie nie- 
mieckiem 5 złr. — ot. 


Na podstawie umowy zawartej z księgarnią H. 
Altenberga we Lwowie, zawiadamiamy szanownych 
Prenumeratorów naszych, iż nabywać mogą wy- 
dany przez tę księgarnię obraz Tadeusza Popiela : 
»Uroczysty akt konstytnueyi 3 maja* 
po cenie wyjątkowo zniżonej. 

Prenumeratorowie Nowej Reformy mogą na- 
bywać wydanie na kartonie po 40 ct., wydanie 
na papierze chińskim po 80 ct. (i to już z opa- 
kowaniem i przesyłką franco). 

Nałeżytość nadsyłać należy do Administracyi 
Naszego pisma, rozsyłka obrazów uskutecznioną 
będzie ze Lwowa. 


t Kraków, 28 kwietnia. 
„a, 


a 4 

Po długich namysłach zdecydowano 
się wreszcie w obozie konserwatystów 
krakowskich na wzięcie udziału w uro- 
czystym obchodzie 3 maja. Już to pa- 
nom konserwatystom nie na rękę wszelkie 
tego rodzaju uroczystości; nie mija też 
żadna znich, — zaczęwszy od pogrzebu 
Kazimierza Wielkiego, a skończywszy na 
tegorocznym jubileuszu konstytucyi 3 ma- 
ja — aby z ich strony nie wywołała o- 
pozycyi w imię zasad i rzekomego do- 
bra narodu. Schodzi wprawdzie zwykle 
na to, że wielcy politycy nasi w osta- 
tniej chwili przyłączają się z pewną re- 
strykcyą do obchodów narodowych, — 
ale właśnie to ich wahanie się i zazwy- 
Czuj późno powzięta decyzya znamionuje 
ich dosadnie, jako stronnictwo polskie. 

I tym razem namyślano się długo w 
obozie tak zwanych konserwatystów, ja- 
kie zająć stanowisko wobec nroczystości, 
na jaką się zanosi, a organ tego obozu 
dla wszelkiej pewności zamilezał o wszćl- 
kich przygotowaniach i programach, ja- 
kie się w kraju całym z tego powodu 
pojawiały, aby czytelnicy jego nie rozlu- 


JAŚ ŁYSKA. 
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Adolfa Dygasińskiego. 


10 (Ciąg dalszy.) 


Usiadł i głowę pogrążył w obu dłoniach. I wi- 
dać było tylko nagą czaszkę, objętą w koło przez 
chude palce, a rękę bladą niebieskie przerzynały 
Żyłki. Jaś schudł, poszczuplał ; jeden kark jeszcze 
był gruby. 

— A co? — zawołał. — Zupełnie dziś nowe 
odkryłem w sobie uczucie! Tęsknotę nezułem I... 
Ząb wypadł, tęsknota powstaje. To tylko szkoda, 
że nie można jednocześnie tęsknić i o tęsknocie 
rozmyślać. Ale ją bystrą myślą i tak na gorą- 
cym nezynku schwyciłem. Dźwięczy jak harfa 
na dnie mojej duszy |... Tęsknota... to miłość ja- 
kiejś tradycyi.. Mam  definicyę! Tęsknimy za 
tem, czego już niema na Świecie. Ha, ha, ha! 
Kochamy to, czego niema... Jedyne rzeczy nie- 
winne i godne kochania. A włosy, które mi wy- 
padły? Diaczegóżbym wypadłym włosom miał 
żałować miłości?.. Właściwie mówiąc, człowiek 
tęskni zawsze po sobie samym, po jakichś sta- 
nach, które już nigdy nie wrócą. Włosy, które 
mi wypadły, tak samo nie powrócą, jak nezucia, 
których niegdyś doznawałem. O, egoizmie |... 

A wtem wszedł rządca i przemówił w te 
słowa : 

— Panie dziedzieu, komornik tu zjechał, ma- 
my zajęcie, które, niestety, oddawna przewidy- 
wałem | 

„— Nawiasem mówiąc, nie Inbię patetyczności, 
więe się waćpau wyrażaj bez wykrzykników i po: 
wiedz mi, co takiego komornik zajmuje ? 

— Inwentarz żywy i martwy, wszystko, co 
jest w Odolankach | 


bowali się przypadkiem w tych „ezczych 
demonstracyach.* Nadeszła jednak chwila 
stanowcza — najpierw Lwów, potem in- 
ne miasta prowincyonalne zapowiedziały 
uroczyste obchody w dniu 3 maja, zgło- 
szono i w Krakowie szczegółowy pro- 
gram dwudniowych uroczystości, trzeba 
więc było na nową zdobyć się ofiarę. Po- 
jawia się tedy wezoraj w Czasie „odezwa*, 
o której inicyatorach wyraża się ten dzien- 
nik, że należą do stronnictwa, „dziś kon- 
serwatywnem zwanego*. W ogólnej czę- 
ści „odezwy“ przyrzekają podpisani, że 
postępować będą zawsze w myśl zasad, 
zawartych w konstytucyi 3 maja. 


„Wolności strzedz, — czytamy 
w „odezwie* — samowoli nie dopuszczać, 
ład utrzymywać, nierzad poskramiać ; 
wolę narodu uznawać i pełnić, ale 
woli jednej jego części za taką 
nie podawać ani przyjmować, to jest 
postępowanie godne 3 maja i jemu 
wierne.“ 

My się też godzimy najzupełnięj na tę 
sentencyę, a jeźli panowie konserwatyści 
spełnić zechcą przyrzeczenie, spotkamy 
się niejednokrotnie w naszych dążno- 
ściach. 

Tendencya „odezwy“ jest pod wzglę- 
dem partyjnym bezbarwną, — pod wzglę- 
dem narodowym umiarkowaną. Kończy 
się ona słowy: 


W dziękczynnem zaś uczuciu za laskę, którą 
Bóg natehnął twórców Konstytucyi, postanawiają 
podpiszni wziąć udział w nabożeństwie, przez 
władzę duchowną w katedrze d. 2 maja urządzo- 
nem, a uważają za słuszne w dniu 3 maja do- 
my oświetlać. 

Aby zaś roezniea nie była uczczoną tylko ob- 
chodem, ale stałym pomnikiem, streszczając w czy- 
nie myśl i ducha konstytucyi, która wszystko 
podnosiła, a nie nie obniżała, polityczną siłę na 
społecznym ładzie oprzeć, a wszystkie części 
jednego narodu opieką prawa w jedność praw- 
dziwą i zupełną połączyć chciała, — podpisani 
postanawiają : 

I. Zawiązać i popierać stowarzyszenie, które za 
cel sobie postawi, nie działając w kierun- 
ku politycznym, zjednoczyć w duchu mi 
łości chrześciańskiej społeczeństwo nasze, w pra- 
cy nad religijnem, moralnem, umysłowem i 
społecznem podniesieniem narodu, przez 
roztrząsanie potrzeb, wskazywanie środków i za- 
kładanie lub popieranie instytucyj, tym celom słu- 
żących. 

II. Zawiązać i popierać w duchu ustawy 
3 maja, która szczególną baczność zwracała na 
potrzeby i stosunki miast, Towarzystwo 
ku popieraniu krajowego przemysłu 
i handlu. 

HI. Wychowanie publiczne i stanowisko wiej- 
skiego ludu były niemniej na pieczy twórców 
konstytucyi; z tem więc zgodnie, a stosownie do 
po potrzeb społeczeństwa, między które- 


— Czy także mnie i waćpana?.. Czy może i 
powietrze, którem oddychamy ? 

— Pan dziedzic żarty sobie robi, a mnie się 
chce płakać... Mój Boże, taki majątek i w takiej 
glebie ! 

— Ależ majątek i gleba nigdy nie zginą! Pod 
tym względem uczucia waćpana mogę uspokoić. 
Kula ziemska jest jeszcze tak silna, że jej żaden 
komornik nie da rady... Gdyby Odolankom za- 
grażało przejście na inną planetę, to miałbyś nie- 
jaki powód do zmartwienia. 

— Lecz. panie dziedzieu, te Odolanki od pół- 
tora wieku przeszło pozostawały w rękach ro- 
dziny Łiysków, najstarszej szlachty w naszym 
powiecie. 

— Dla muchy jeden dzień może się wydawać 
dłuższym czasem, nie dla waćpana półtora wieku. 
A co się tyczy starobyłości Łysków w tym po 
wiecie, to muszę uprzedzić waćpana, że w tymże 
samym powiecie o wiele starsze są rodziny: za- 
jęcy, wróbli, nawet myszy; nie idzie zatem, aby 
Odolanki do nich należały. 

— No, może to wreszcie pana dziedzica wzru- 
szy, kiedy mu powiem, że oprócz dwóch folwar- 
ków, stanowiących dożywocie starszej pani i po- 
sag panny Anny, cały zresztą majątek przecho- 
dzi na własność Żyda! 

— Taki kładziesz nacisk na to, jak gdyby żyd 
kradł mi Odolanki. Powiedz, czy on wies zabie- 
ra niesłusznie ? 

— Owszem, zupełnie słnsznie! To ten Jutrzen- 
ka, handlarz wina, skupił długi pańskie, wystąpił 
z pretensyami sądowemi i na jego to rzeczpko-: 
mornik robi zajęcie. w mA 

— Więc w takim razie tu w Odolankach zaj- 
dzie niezmiernie drobna zmiana: zamiast mnie, 
kto inny zamieszka w tym dworze. Gdyby się 
to stało na Jowiszu lub Satnrnie, żaden astro- 
nom nie zauważyłby przez najlepszy teleskop. 
Jutrzenka mówisz? No, toć żydzi są narodem 
bardzo starożytnym; w historyi występują oni 
przed Grecyą i Rzymem; powinno cię to pocie- 
SZAĆ.. Zresztą, wiesz, co ci powiem? Słońce i 


mi rzetelna oświata ludu, a więc dobry jego nan- 
czyciel , jest jedną z pierwszych, postanawiamny 
otworzyć subskrypcyę, celem zebrauia funduszu 
na umieszczenie w internatach dla kandydatów 
na nauczycieli ludowych młodzieży, poświęcającej 
się zawodowi nauczycielskiemu. 

Pragniemy, żeby te postanowienia były świa- 
dectwem wdzięczności i uszanowania dla ludzi, 
którzy swojem wielkiem dzieiem podnieśli ducha, 
wartość i sławę narodu, a następne lata jego nie- 
szczęść blaskiem opromienili. 


Co do punktu 1. to poczekać musimy 
na statut tego stowarzyszenia, bo z tego, 
Go w „odezwie“ o niem powiedziano, nie- 
podobna działalności jego dokładniej okre- 
Ślić. 

Co się zaś tyczy Towarzystwa ku po 
pieraniu krajowego przemysłu, — to ży- 
czymy mu szczerze pomyślnego rozwoju; 
zauważyć tylko musimy, że inicyatywa 
do założenia tego Towarzystwa nie jest 
nowa i nie jest własnością inicyatorów 
„odezwy“. 

Nie można też nie godzić się na myśl, 
zawartą w punkcie 3. „odezwy“. — Ko- 
mu oświata ludu leży na sercu, ten po- 
prze z wszelką gotowością usiłowania, 
zdążające ku przysęorzeniu krajowi jak 
najwięcej i jaknajlepszych sił nauczyciel- 
skich. Grodziłoby się jednak nie zapomi- 
nać i o tem, że przyczyną dzisiejszego 
braku tych sił jest nie tyle kwestya środ- 
ków materyalnych u kandydatów nauczy- 
cielskich, jak raczej nędzne nad wyraz 
uposażenie nauczycieli ludowych 

Ostatecznie dobrze się stało, że uroczy- 
stość narodowa w dniu 3 maja nie do- 
prowadziła do wyrazistszych rozterek mię- 
dzy oboma stronnictwami w mieście na- 
szem; sądzimy też, że odbędzie się ona 


z należytą powagą i a” 


Poznań, 26 kwietnia, 


(Sytuucya obecna. — 50-leini jubileusz Tow. Pom. 

Naukowcj imieniu dra Karola Marcinkowskie- 

go. — Jubileusø setnej rocznicy konstytucyi 3 
maja.) 

(9) Korzystając z waszego zaszczytnego dla 
mnie zaproszenia, gdy dawniejszy wasz korespon- 
dent na seryo, jak mnie zapewniano, postanowił 
zamilknąć, ośmielam się objąć po nim w wasze 
piśmie pióro sprawozdawcy stosunków naszej dziel- 
nicy, zapewniając że pisać będę zawsze „sine ira 
et studio“, bezstronnie, w imię prawdy. 

Postanowiłem sobie na wstępie mych listów 
kilka słów powiedzieć o obecnej sytuacyi społe- 
czeństwa naszego. Mówiąc prawdę to trudno na 
razie pod tym względem powiedzieć coś stanow- 
czego, trudno nakreślić obraz dokładny tych anor- 


księżyc, ta para, którą ziemia najgłówniej obcho- 
dzi, nie protestują przeciw zajęciu. Wierzaj mi 
waćpan, jakem Jan Łyska, Jutrzenkowie czy Ły- 
skowie.. wszystko jedno. 

— Możnaby jeszcze starania poczynić. zapo- 
biedz, coś przedsięwziąć, ocalić. 

— A po co? Ja na łaskawym chlebie żyć nie 
chcę; co jest Jutrzenki, niech Jutrzenka bierze... 
Ale nudzisz mię waćpan już zanadto długo; wi- 
dzisz przecie, że ziewam, więc grzeczniejszym 
być mógłbyś i odejść. 

Rządca się zabrał i wyszedł, a Jaś tymczasem 
przywołał Nerona. Piękny to pies był: czarny, 
lśniący, z oczyma świecącemi, jakby dwa dukaty. 
Gdy go pan przyzwał, łasił się i wyskakiwał. A Jaś 
mu miejsce wskazał w siem, ża drzwiami, przy 
progu, mówiąc: 

— Nero, ja się cheę przespać spokojnie, więc 
mi do domu nie puszczaj nikogo! Rozumiesz, 
Nero? Mówię ci... nikogo! 

W czasie tej przemowy pies bardzo rozum- 
nie patrzał w oczy pana i merdał włosistym ogo- 
nem; potem się pod drzwiami położył jak długi. 
Łyska drzwi zamknął i na sofie się wyciągnął; 
przez chwilę w sufit spoglądał, nareszcie usnął 
snem twardym. 

Do Odolanek właśnie pod tę porę przyjechał 
kupieeę Jutrzenka; miał strój ną sobie bardzo 
wytwotny: czarny i długi atłasowy chałat, szal 
czarny za pas mu głużył, na głowie miał także 
czarmy kapelusł z Wielkiem rondem. Ta czarność 
bardzo odbijała od długiej, białej brody żyda i 
szarej jego. twarzy. Był to Gzłowiek prosty, szty- 

ny, Jaks Mieta, a w całej" swej postawie zacho- 
wywał niezmiernie dużo powagi. 

Przybył na wózku w jednego konia, szajgiec 
go młody powoził. Nie zajechali oni przed sam 
ganek, ale zdaleka stanęli na boku; Jutrzenka 
wysiadł z wózka i już piechotą dotarł do białego 
dworu. Zanim otworzył drzwi sieni, pogładził 
brodę, poprawił chałat na sobie i z głowy zdjął 
kapelusz, potem dopiero wszedł wewnątrz Na 
jego widok leżący przy progu Nero najeżył sierć 


ciot Mutuelie de Publicite A. Lorette, directeur, Rue Caumartin 61. 


malurech stosunków, w jakich się to ciężko do- 
świadezone społeczeństwo znajduje. Najgłówniej- 
szym symptomatem obecnej chwili jest ogólne 
jakieś zachwianie się w dotychczasowych zasadach 
i wierzeniach. Wobec widocznego zachwiania sfer 
rządzących co do dalszego postępowania z Po- 
lakami, społeczeństwo znajduje się w stadyum 
oczekiwania, mianowicie, gdy najnowszy reskrypt 
ministra oświecenia w sprawie prywatnej nauki 
języka polskiego i nauki religii i głosy prasy w 
rodzaju Kreuastg., zapowiadające dalsze ustępstwa, 
społeczeństwo nasze w nadziejach tych utwier- 
dzają. Po jednej i drngiej stronie zatem, tak po 
stronie rządzących, jak rządzonych, nastąpiło pewne 
zachwianie się i od rządzących zależy, żeby z po- 
łożenia tego i przychylnego usposobienia Polaków 
skorzystać i oddając im to, co im się słusznie na- 
leży, a co im tak niesłusznie wydarto, nie pchać 
ich znowu do opozycyi, by ich znów potem oczer- 
niać przed społeczeństwem niemieckiem i Buro- 
pą, że Polacy o niczem nie myślą tylko o rewolu- 
cyi. Społeczeństwo polskie w dzielnich pruskich 
chee żyć i działać jako społeczeństwo samoistne, 
chce zachować swą odrębność narodową i praco- 
wać nad powiększeniem swego dobrobytu zawsze 
spokojnie w obrębie praw i dalekiemi są mu 
wszelkie ekstrawagancye, o jakie je bezustannie 
posądzano i dla których niby Bismark i jego po- 
plecznicy wystąpili z całym swym aparatem an- 
tipolskim. Fakt, że z woli cesarza nowy naczelny 
prezes Księstwa nie przyjął urzędu prezesa komi- 
syi kolonizacyjnej, oraz reskrypt nowego ministra 
oświecenia, jest policzkiem, wymierzonym prakty- 
kowanemu dotąd niesłusznie na społeczeństwie 
systemowi antipolskiemu i jego autorom i jeżeli 
rząd zechce w tym kierunku nadal postępować 
i uprzątnąć się z tą całą bismarkowską spuścizną, 
która doprawdy najmniejszej mu nie przyniosła 
korzyści, a nam tyle szkód wyrządziła i wyrządza, 
wtedy dowiedzie prawdziwej mądrości i zrozumie- 
nia swego zadania a nam oszczędzi wiele łez i roz- 
goryczenia na dotykającą nas niesprawiedliwość. 


Wprawdzie zadanie to nie jest znów zbyt ła- 
twe do spełnienia, gdyż, dzięki mądrości politycz- 
nej Bismarka, stosunki w naszych dzielnicach 
przedstawiają prawdziwą stajnię Augiasza. Z wie- 
lorakiego śmiecia, jakie się za czasów dawnych 
na naszym gruncie ułożyło, najgorszem jest śmie- 
cie owej importowanej z całych Niemiec zgrai 
karyerowiczów, którzy siedzą sobie na tłnstych 
posadach i odgrywają butną rolę bojowników 
niby wyższej niemieckiej kultury. Na systemie 
antipolskim żywioły te wiele zarobiły i zarabiają, 
a nie chcąc z rąk swych puścić dojnej krowy, 
poruszają teraz wszelkie sprężyny, by rząd od 
dalszych „ustępstw* odstąpił, jeżeli rzeczywiście 
dba o dobro niemieckiej ludności w wschodnich 
prowincyach zagrożonych polonizacyą. Wszystkie 
pisma niemieckie, wychodzące w dzielnicach pol- 
skich, namiętnie się na rząd z powodu tych 
„ustępstw* rzuciły, a różni urzędnicy i profeso- 
rowie niemieckich zakładów pisują stąd uiestwo- 
rzone rzeczy do pism niemieckich w rodzaju 
Köln. Zig. National Ztg. i t. p, ażeby społe- 
czeństwo niemieckie jak najnieprzychylniej dla 
nas usposobić, ażeby nie wierzyło temu, co czy- 
nią nasze Koła polskie w Berlinie, i ażeby nie 
folgowmMo ewentualnym projektom rządu, dążą- 
cym do zaprowadzenia znośniejszych dla Pola- 
ków stosunków. Mamy intaj nadzieję, że sytua- 
cya musi się w najbliższym czasie rozjaśnić, a 


na karku i zcicha warknął; a kiedy kupiec po- 
stąpił krokiem na przód, pies się gwałtownie ku 
niemu rzucił i za połę chałata zębami go chwy- 
cił. Ten wyżeł przez pana swego tak był nau- 
czony, że, kiedy rozkaz otrzymał, każdego przy- 
chodnia w sieni aresztował i trzymał go już do- 
póty, póki mu pan puścić nie rozkazał. 

Z Neronem nie można było wchodzić w żadne 
układy, gdyż za najmniejszym ruchem swojego 
jeńca pies chałat szarpał w kawałki i w innem 
miejscu zapuszczał zęby. Na każdy wykrzyk Ju- 
trzenki również szarpanie chałata było odpowie- 
dzią. A tak atłasową szatę psie zęby wnet skró- 
ciły i wystrzępiły. 

Zło się zwiększyło jeszcze i przez to, że izrae- 
lita, wszedłszy do sieni, nie zamknął drzwi za 
sobą. Niegdyś tak sławne ogary Łyski, dziś zmi- 
trężone, przywykły były wpadać do domu pana 
swojego, ilekroć ujrzały drzwi dworu otwarte. 
Właśnie i teraz jeden za drugim z dziedziń- 
ca biegły prosto do sieni, a na ich czele 
szedł słynny 'Trąba, wielki, na jedno oko ślepy, 
jak lis ryży ogar, znany z odwagi w łowach na 
dziki. 

Jutrzenka w zapasach swoich z Neronem ob- 
szedł już w koło sień całą i wreszcie dotarł do 
ogromnego stołu, który jednym bokiem przylegał 
do ściany, a drugim się opierał o wielką szafę 
dębową. Tutaj się już żyd zatrzymał, miał zamiar 
czekać spokojnie, zanim ktoś nadejdzie. Otóż od 
frontu nadszedł był i Trąba, a za tym wodzem 
przyszły też psy inne, Jak tylko w sient spo- 
strzegły zatarg Nerona z kupcem, poczęły zaraz 
ujadać i w coraz większą złość wpadały. Żyd 
w nadzwyczajnym był teraz strachu, bo taki 
Trąba jak zbój wyglądał; reszta psów nie doda- 
wała także otuchy, zwyczajnie jak ogary, krwi 
przelewu chciwe. Wszystko psiarstwo poczęło 
grać, jak w kniei. Nie było żartów; Jutrzenka 
pas swój pospiesznie odpasał, a chałat zrzucił 
z siebie, w zębach Nerona go zostawiając, sam 
zaś jednym susem na stół wskoczył. 

Teraz się psy do niego zawzięcie rzuciły. Trą- 


zobaczymy, jakie rząd zajmie stanowisko wobec 
wniosku, jaki wyszedł z Kół polskich rolniczych, 
żeby komisyę kolonizacyjną zamienić na instytu- 
cyę, obejmującą całe państwo i żeby do zakupna 
ziemi parceiowanej przypuścić także Polaków; 
wyjaśni się też sytuacya, gdy przyjdzie pod obra- 
dy projekt szkolny, przy którym nasi reprezen- 
tanci stanowczo zaakcentują słuszne wymagania 
społeczeństwa polskiego. Aż do tei chwili nie 
można nie pozytywnego powiedzieć o położeniu 
obecnem i do tej chwili należy nam zacho- 
wać roztropność i rozwagę, tak konieczną w ta- 
kich warunkach. Społeczeństwo nasze zrozumiało 
też doniosłość chwili obecnej, prasa zachowuje 
styl umiarkowany i zgodny i rząd, jeżeli się rze- 
czywiście będzie kierował prawdziwą mądrością 
stanu i dobrą wolą, a przedewszystkiem spra- 
wiedliwością. że nie Polaków rzemiosłem bawić 
się w opozycyę guand même, o co ciągle ich 
pomawiają napływowi karyerowicze i szowinisći. 
Jeżeli rząd usłucha kłamliwych poduszczeń tych 
żywiołów, za wyniknąć mogące nasiępstwa nie 
będzie mógł uczynić odpowiedzialnem społeczeń- 
stwa polskiego. 

Żyjemy obecnie w dobie jubileuszowej, jeden 
wielki jubileusz już mamy po za sobą, drugi 
niebawem mamy obchodzić. Z zachowania się 
społeczeństwa naszego w jednym i drugim przy- 
padku rząd mógł się pouczyć, jak dalekimi są 
Polacy od bawienia się w czeze demonstracye, 
ale jak nie myślą dać na pośmiewisko tego, co 
im jest najdroższe, że pełniąc z jeduej strony 
obowiązki, wynikające dla nich z poddaństwa 
pruskiego, tak mimo największego ucisku nie 
przestaną czcić i kochać wielkich narodowych 
pamiątek. 


Jak u was tak i u nas nie brak ludzi mało- 
dusznych, którzy wszelkie objawy poczncia go- 
dności narodowej, wszelkie obchody pamiątek 
narodowych poczytują za brak „rozumu* poli- 
tycznego, za demonstracye, drażniące rząd, a na- 
wet za zdradę sprawy narodowej. U nas na 
szczęście godność narodowa zawsze zwycięża, w 
niczem nie narażając społeczeństwa rządowi, któ- 
ry owszem z tych objawów nauczyć się może, 
że takiem społeczeństwem nie można pomiatac, 
że mu owszem należy zostawić możność dalszego 
kształcenia się i rozwoju tych dobrych pierwiast- 
ków, jakie każdy zdrowy naród posiadać powi- 
nien. 

Święciliśmy w poniedziałek i wtorek zeszłego 
tygodnia 50-letni jubileusz istnienia najważniej- 
szej instytucyi, jaką mamy, a mianowicie Towa- 
rzystwa pomocy naukowej, tego najwspanialszego 
dzieła, jakie po sobie zostawił nieśmiertelnych 
zasług około spoieczeństwa naszego, jego prze- 
wodnik duchowy ś. p. dr. Karol Marcinkowski. 
Wszystko, co mamy najlepszego w naszem spo- 
łeczeństwie, całą naszą inieligencyę, ogromny 
rozwój przemysłu i handlu polskiego, wszystko 
to zawdzięczamy tej instytucyi, bo też imię jej 
twórcy, Karola Marcinkowskiego, który tak silne 
podwaliny położył pod byt społeczeństwa dziel- 
nicy wielkopolskiej i który mu nowe zakreślił 
tory postępu i pracy organicznej, z okazyi 50- 
letniego jubileuszu iej ważnej instytucyi w więk- 
szej zabłysło aureoli i w dniu jubileuszowym 
wszyscy bez różnicy stanu i przekonań złożyli 
w dani cześć największą i uwielbienie pamięci 
wielkiego filautropa-lekarza. 

W zgodzie i harmonii ogólnej i w podniesio- 


ba, spieniony cały, straszną swą jednooką glową 
dosięgał stołu i pokazywał białe zęby. Na stole 
kupiec nie był bezpieczny. przeto się w kąt tulił 
i wciskał za przyległą szafę, wielką, dębową, peł- 
ną talerzy i szkła rozmaiiego. Los chciał, Że sza- 
fa ta była bez nogi: nie wytrzymała naporu Ju- 
trzenki, zachwiała się i padła na ziemię Zyd też 
na stole stracił równowagę, razem z szafą 
runął. Alarm się zrobił nie do opisania. Psy, 
z razu łoskotem przerażone, na bok odskoczyły 
wprawdzie, lecz wkrótce potem natarły tem 
wścieklej. 

Gwałt taki nadzwyczajny rozbudził Łyskę, któ- 
ry przetarł oczy, posłuchał, co się dzieja i wy- 
szedł do sieni 'Tu mu się nieład przedstawił, 
nad wszelki wyraz straszliwy. Potłuczony Ju- 
trzenka drżał w strachu i za przewróconą szafą 
krył się, jak za szańcem. Na szafie znowu Nero 
i Trąba, przedniemi nogami wsparte, rwały się 
wściekle do żyda. Podczas tego dwa młode psia- 
ki chwyciły w zęby kapelusz Jutrzenki i, figle 
strojąc wśród zgiełku, wzajemnie go sobie wyry- 
wały. Na środku podłogi leżał w poniewierce 
lśniący jedwabny chałat, z którego zewsząd wy- 
łaziła wata. 

— Ach, pan Jutrzenka, dziedzic Odolanek ! — 
wykrzyknął Jaś zdziwiony. — Co się tutaj dzie- 
je? A pfe, moje pieski! Kio widział tak się nie- 
grzecznie sprawować ?.. Nero, zaraz tu do nogi! 
A ty, Trąba, zawsześ bywał gburem, marsz czem- 
prędzej... Jakem Jan Łyska, bardzo te zabawne! 
Psia protestacya przeciwko zajęciu.. Panie Ju- 
trzenka, bardzo przepraszam ! 

W tej chwili wszystkie psy zaprzestały szcze- 
kać i pospuszczały z pokorą ogony. Nero się za- 
raz pojawił przy nodze pana; inne szczekacze 
z ogromną karnością za drzwi uchodziły. Mło- 
dzież swawolna przy tej sposobności uniosła z so- 
bg kapelusz Jutrzenki. 

(C. d. n.) 
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nym nastroju ducha minął dla nas dzień wtor- 
kowy na nabożeństwie, walnem zebranin w Ba- 
zarze, także dziele Marcinkowskiego, na wspa- 
niałej uczcie, w której wzięły udział trzy poko- 
lenia, co korzystały z wielkiego filantropijnego 
dzieła Marcinkowskiego i na wspaniałej uroczy- 
stości w teatrze polskim. Opisu uroczystości wam 
nie potrzebuję podawać, bo znajdziecie go obszer- 
nie w dochodzących was pismach poznańskich. 
(Opis ten zamieściliśmy poprzednio. Przyp. Red.) 

Wobec doniosłości drugiego jubileuszu, jaki za 
tydzień będziemy obchodzili, pamiątki nadania 
przed stu laty wiekopomnej konstytucyi, gdy ca- 
łe społeczeństwo wbrew ludziom małodusznym 
obehodu tej wielkiej rocznicy się domagało, przy- 
cichły zawiści i prywaty osobiste, i połączyły 
się do wspólnej pracy żywioły wszystkich odcie- 
ni, zapominając sobie nrazy wzajemne, i jest wszelka 
nadzieja, że obchód setnej rocznicy konstytucyi 
3 maja odbędzie się z wszelką godnością w zgo- 
dzie i harmonii, jakiej rocznica ta wymaga Skro- 
mny to będzie obchód, bo na więcej nas nie 
stać, zawsze to jednak będzie wspaniały objaw 
godności narodu, który swej przeszłości nie chce 
się wyprzeć i wrogowie nasi i ludzie małoduszni 
nie będą mogli wyzyskać obchodu jake demon 
stracyj. Chociaż raz po raz odezwie się jaki roź- 
dźwięk i choćby nie jedno należało skarcić, to 
wobec zgody ogromnej większości lepiej może 
różne przykre fakta zamilezeć, aby dzień 3 maja 
przeminął pogodnie i ku ogólnemu zadowoleniu. 
O przebiegu uroczystości i odniesionych wraże- 
niach nie omieszkam wam dokładnego przesłać 
opisu. 


Nr. 97. 
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Sprawy krajowe. 


Lwów, 27 kwietnia. 


(Odpowiedś ministra spraw wewnętranych na 

uchwałę sejmową w sprawie zaspakajania w 

kraju prses instytucye państwowe artykułów rę- 
kodsielnicsych). 

Uchwałą z dnia 23 listopada 1889 roku we- 
zwał Sejm krajowy rząd, aby urzędującym w 
kraju dyrekcyom ruchu kolei państwowych i ko- 
lei w zarząd państwa objętych, dyrekeyi poczt i 
telegrafów, dyrekcyom fabryk tytoniu i innym 
władzom i instytucyom państwowym polecił, by 
wszystkie w zakres krajowego rękodzielnietwa 
wchodzące potrzeby zakładów, ich zarządowi po- 
wierzonych, zaspakajały u krajowych przemysło- 
wców i rękodzielników. Wskutek uchwały po- 
wyższej oznajmił obecnie minister spraw we- 
wnętrznych po porozumieniu się z ministerstwem 
handlu i finansów, że urzędujące w Galicyi ko- 
lejowe dyrekcye ruchu w myśl §. 29 statntu 
organizacyjnego zarządu kolei państwowych z 
dnia 23 czerwca 1884 roku Nr. 103 dz. u. p., 
uwzględniają według możności interesa galicyj- 
skiego przemysłu w granicach, przez konieczne 
względy ekonomiczne zakreślonych. Również i 
zarząd poczt i telegrafów uwzględnia w pełnej 
mierze przy zaspakajaniu potrzeb własnych, od- 
nośne gałęzie przemysłu i rękodzielnietwa w po- 
szczególnych krajach koronnych. Tak n. p. 
uwzględnia się przy budowie nowych pomiesz- 
czeń dla poczt i telegrafów przedewszystkiem 
przedsiębiorców krajowych. Tej samej zasady 
trzyma się zarząd poczt wedle możności także 
przy stawianiu urządzenia dla nowych badynków 
poeztowych, przy licznych dobudowanich i prze- 
budowaniach. adaptacyach oraz przy uzupełnianiu 
inwentarza urzędów. Tak samo nabywa się w 
kraju materyały. do opału i oświetlenia dla roz- 
licznych urzędów pocztowych i telegraficznych ; 
materyały do pisania i inne rekwizyta biurowe 
są nabywane również z reguły u przemysłowców 
miejscowych, chyba, że takowych zarząd ekono- 
miczny pocztowy dostarczyć może po niższych 
cenach i w lepszej jakości. Wogóle uwzględnia 
się przemysł i rękodzielnictwo lokalne, wszelako 
z zastrzeżeniem, by stąd ani prawidłowy tok 
aron ani skarb pocztowy nie poniósł uszezer- 
bku. 

Generalna dyrekcya zarządu tytoniu trzyma 
się przy sprawianiu potrzebnych jej artykułów 
od szeregu lat zasady decentralizacyi i o ile to 
jest możliwe i z ogólnemi iuteresami austi ya- 
ekiego monopolu tytoniowego pod względem 
jednolitości w fabrykacyi i opakowaniu fabryka- 
tów daje się pogodzić, a to w tym celu, aby 
kupców i przemysłowców pojedynczych krajów 
koronnych skłonić do obejmowania dostaw i w 
ten sposób podtrzymywać konkurencyę potrze- 
buą w interesie skarbn. I tak produkowanych 
w Galicyi drelichów dla pięciu fabryk tytoniu w 
Krakowie, w Winnikach, Monasterzyskach, Ja- 
gielnicy i Zabłotowie dostarcza spółka tkacka w 
Komarnie. Papieru eygaretowego dla fabryk ty- 
toniu w Krakowie i Winnikach wyrsbiających cy- 
gareta, dostarcza od kilkn lat fabryka papieru 
Zygmunta Weisera w Sasowie pod Złoczowem, 
jakkolwiek dostawa obn wymienionych artykułów 
w (Galicyi jest nieco droższą od dostawy tychże 
dla innych nie galicyjskich fabryk tyteniu. 

Tak samo ma się rzecz prawie ze wszystkiemi 
artykułami dla galicyjskich fabryk tytoniu, które 
u krajowych kupców i rękodzielników lub in- 
nych handlarzy w odpowiedniej jakości nabywać 
można. 

Poza granicami Galicyi a w szczególności w 
Wiedniu. nabywa się dla galicyjskich fabryk ty- 
toniu jak niemniej dla wszystkich innych fabryk 
tylko takie artykuły, których Galieya bądź wcale 
nie produkuje, bądź nie produkuje ich w takiej 
ilości, jaka dla jednostajności, koniecznej we wszyst- 
kich fabrykach tytoniu, wymaganem być musi, lub 
wreszcie artykuły potrzebne dla wszystkich austrya- 
ckich fabryk, które ze względów na monopol tylko 
w jednem miejscu wytwarzane być mogą. Gene- 
ralna dyrekcya zabezpiecza dostawę takich artyku- 
łów w drodze publicznych rozpraw konkurencyj- 
nych, w których galicyjscy oferenci rzadko bar- 
dzo uczestniczyli; a przytem bądź przedkładali 
próbki, nie kwalifikujące się do przyjęcia, bądź 
też żądali cen nierównie wyższych niż ceny przez 
współoferentów podawane. [nne podlegające mini- 
sterstwu skarbu władze i urzędy nabywają również 
potrzebne rekwizyta, materyały do pisania, dalej 
materyał opałowy, i światło wedle możności u kup- 
ców w miejscu lub w powiecie a zarazem powie- 
rzają wykonanie ewentualnych budowli adaptacyj 
i urządzeń biurowych, o ile to jest możliwe, ręko- 
dzielnikom krajowym. 


Wyjątek w powyższej mierze stanowią wszyst- 
kie takie artykuły, które bądź ze względów służ- 
bowych lub skarbowych (n. p. druki urzędowe, 
rekwizyta do puneerowania i probiercze), muszą 
być dostarczane w drodze urzędowej, których do- 
stawa ze względu na regularny i prawidłowy tok 
urzędowania musi być szezególniej nadzorowaną, 
lub wreszcie które przez wzgląd na istniejące 
prawo patentu nie bywają wszędzie wytwarzane. 

Kas ogniotrwałych, niemniej maszyn, worów, 
rekwizytów pożarnych i aparatów dostarczają wy- 
łącznie firmy wiedeńskie; artykuły te bowiem 
nie są przedmiotem produkcyi rękodzielniczej i 
nie bywają zresztą w Galicyi albo wcale wyrabiane 
albo nie w odpowiedniej jakości. Ponieważ dosta- 
wę ich zabezpiecza się na zawsze na podstawie 
ogłoszonej poprzednio rozprawy konkurencyjnej, 
mogą galicyjscy producenci brać udział w rozpra 
wie za pomocą wniesienia ofert. 

Co się tyczy dostarczania uniformów dla urzę- 
dników skarbowych, to w tej mierze rozporządze- 
niem ministerstwa skarbu z 26 maja 1890 nr. 26 
lit. h) Dz. rozp., polecono kraj. władzom skarbo- 
wym, by uwzględniały przemysł drobny dotyczą- 
cego kraju koronnego, o ile istnieją urządzenia, 
mające na celu wspólne sprawianie uniformów. 
Sprawianie uniformów dla członków straży skar- 
bowej jest tymże do woli pozostawione, nie ule- 
ga zatem wątpliwości, że zamawiają oni uniformy 
u przemysłowców własnego okręgu. 

Co się tyczy zamawiania artykułów, potrzebnych 
dla władz i urzędów, podlegających ministerstwu 
spraw wewnętrznych, oznajmił minister, że nie 
zachodzi potrzeba wydawania dalszych szczegóło- 
wych zarządzeń ze względu na istniejące już w 
tej mierze urządzenia. 
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Z Warszawy. 


Dsiennik Poznański zamieszcza następującą 
korespondencyę z Warszawy: 

Już od kilku dni obiegała tu pogłoska, że 
dzienniki tutejsze zamierzają wystąpić z artyku- 
łem, czyli raczej ze zbiorowem oświadczeniem, 
skierowanem z jednej strony przeciwko oszczer- 
stwom i napaściom pism rosyjskich, pragnących 
o ile możności jeszcze spotęgować zastosowaną tu 
już wobec nas politykę eksterminacyjną, a z dru- 
giej strony potępiającym nurtujące tu agitacye, 
mające na celu wywołanie demonstracyi w dn. 8 
maja. Otóż wczorajsze i wychodzące dziś rano 
dzienniki pomieściły to oświadczenie, sami tedy 
je ocenić możecie. O ile wczoraj wieczorem w 
kilku towarzystwach stwierdzić zdołałem, oświad- 
czenie to w ogóle pomiędzy spokojną a poważną 
publicznością warszawską dobre zrobiło wraże- 
nie. Zbiorowy a jednomyślny krok prasy wzmo- 
cnit pozycyę wszystkich, którzy potępiają wszel- 
ką myśl demonstracyi, ale nie mieli dosyć odwa- 
gi wystąpienia ze swojem zdaniem. Pomna na to, 
z jakiemi względami, mianowicie na cenzurę, pra- 
sa tutejsza liczyć się musi, publiczność poważna 
formę oświadczenia ocenia sympatycznie. Ci, któ- 
rzy znają prezesa cenzury, pana Jankulio i jego 
zachowanie się wobec prasy, dziwią się, że pu- 
ścił w dziennikach deklaracyę, którą przez to, że 
równobrzmiąco przez wszystkie pisma została po- 
wtórzoną tem poważniejszego nabiera znaczenia *). 
Nie uloga kwestyi, że cała ta sprawa musiała się 
oprzeć o jenerał-gubernatora, bo dzisiejszy prezes 
cenzury ma za mało samodzielności, aby w po- 
dobnej kwestyi na własną się zdobyć decyzyę. 

Co do ustępu deklaracyi dzienników, odnoszą- 
cego się do kolportowanych przez dzienniki ro- 
syjskie wiadomości o polewaniu kwasem siarcza- 
nym ubrania osób, uczęszczających do goszczące- 
go tu teatru rosyjskiego, to przedewszystkiem 
stwierdzić muszę, że dotychczas nie zdołano spo- 
tkać nikogo, któryby widział jakąkolwiek osobę, 
której odzież oblano. Starałem się zasięgnąć wia- 
domości w teatrze i u tajnej policyi: otóż w tea- 
trze żaden woźny, nawet z tych, którzy przyjmu- 
ją garderobę, o wypadku oblania kwasem siar- 
czanym nie mógł mię poinformować; do wiado- 
mości dyrekcyi podobno też nie doszedł żaden 
wypadek podobny, a co najciekawsze to, że i 
w tajnej policyi nie znają nazwisk osób, które 
rzekomo kwasem zostały oblane. Z początku wy- 
mieniano panią Samokwasów, jako dotkniętą po- 
dobnym wypadkiem. Z nazwiska możnaby są- 
dzić, że operacya w tym rozie dokonaną została 
bez udziału osób drugich. Ale nazwisko pani 
Samokwasów naprowadza tu na inne jeszcze 
myśli. 

Otóż od pewnego szeregu lat istnieje tu przy 
ulicy Mokotowskiej „ruski krużok*, w którym 
pomiędzy innemi odbywają także przedstawienia 
amatorskie w języku rosyjskim. „Krużokiem* in- 
teresuje się bardzo profesor Samokwasów, który 
nawet parę miesięcy temu w klubie ruskim jene- 
rałowi Palicynowi zrobił awanturę za to, że „kru- 
żokowi* odmówił pożyczenia dekoracyi z teatrów 
rządowych i na jedno przedstawienie nie udzielił 
muzyki. Przedstawienia trupy ruskiej w teatrze 
szkodzą oczywiście mocno amatorskim reprezen- 
tacyom w „krużoku*, to też bardzo być może, 
iż pogłoski o oblewaniu kwasem siarczanym osób 
uczęszczających na przedstawienią trupy rosyjskiej, 
wychodzą z kół, interesujących się „krużokiem*. 
Dodam jeszcze, że po pierwszych pogłoskach o 
oblewaniu kwasem pomiędzy studentami uniwer- 
sytetu krążyła wersya, Że na tej czynności zła- 
pano jakiegoś studenta, Rosyanina. Jestto praw- 
dopodobniejsze, niżeli posądzanie Polaków, z Po- 
laków bowiem nikt na przedstawienia trupy ro- 
syjskiej nie nezęszcza, a każda jednostka polska, 
która czy to w teatrze, czy przy wyjściu z teatru 
znalazłaby się wśród samych Rosyan, musiałaby 
obawiać się, że uwaga na nią jest zwrócona. 

Co będzie 3-go maja? Oto pytanie, które 
sobie tu dziś wszyscy zadają. Czem bardziej zbliża 
się ten termin, tem większego nabieram przeko- 
nania, że prostu nie nie będzie. Wprawdzie nie 
można zaprzeczyć temu, że tu i owdzie przebą- 
kują o demonstracyach, i że różne odezwy w dal- 
szym ciąga krążą wśród publiczności, ale prze- 
waga przeciwników wszelkich demonstracyj, któ- 
rych wzmocniła jeszcze jednomyślna deklaracya 
wychodzących tu 9-ciu dzienników, jest tak wiel- 
ką, że chyba oni zdołają powstrzymać ludzi „o go- 


*) My pod tym względem jesteśmy odmiennego 
zdamia i wolelibyśmy, aby każdy dziennik wyraził 
swoje zdanie w innej formie. Pzyp. Red. 


NOWA REFORMA. 


rącej krwi a słabej głowie“. Wprawdzie agitacya 
odbywa się głównie na tle socyalistycznem a za- 
pewnić was mogę, na podstawie bardzo dokła- 
dnych informacyj, że w tej ostatniej rosyjscy 
studenci uniwersytetu bardzo poważny mają udział. 
Niemniej zdaje się, że robotnicy wcale nie są 
skłonni do jakichkolwiek manifestacyj, choćby już 
dla tego, że jedni drugim nie ufają i że o zbio- 
rowem porozumiewaniu się mowy być nie może. 
Wątpię też, aby garstka studentów i niewielka 
liczba zapalonych kobiet zdołała wywołać jakieś 
głośniejsze manifestiacye czy to w kościołach czy 
na ulicach. 

Policya krząta się już pilnie, rewizye są na 
porządku dziennym, a aresztowania bardzo liczne. 
Zdaje się, że aresztują wprost na podstawie po- 
dejrzeń, bez jakichkolwiek dowodów. Aresztowano 
Już sporą liczbę studentów, a nawet kobiety ; lym- 
czasem trzymają wszystkich w cytadeli i nie sły- 
chać, aby kogokolwiek dalej wysłano. 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 29 kwietnia. 


Wczorajsze posiedzenie Izby poselskiej było 
dość burzliwe i wykazało, że nawet sprawy so- 
cyalne i ekonomiczne będą niejednokrotnie po- 
wodem zaciętych walk politycznych. Powodem 
dyskusyi bardzo ożywionej i niepokoju Izby był 
bowiem wniosek p. Hajeka o święceniu nie- 
dzieli, a niektóre stronnictwa już przy tej spo- 
sobności wystąpiły przeciw sobie z niezwykłą 
gwałtownością. Sprawozdanie z tego posiedzenia 
odkładamy dla braku miejsca do jutra. Izba po- 
selska dziś także odbywa posiedzenie. 

Komisya adresowa Izby panów przyjęła jedno- 
głośnie projekt adresu, wypracowany przez hr. 
Falkenhayna i wybrała tegoż sprawozdawcą. 
Natomiast posiedzenie komisyi adresowej Izby 
poselskiej odroczono na środę, zdaje się celem 
doprowadzenia między stronnictwami do porozu- 
mienia. W ostatniej chwili zaszła, zdaje się, w 
stanowisku stronnictw Izby poselskiej nieprze- 
widziana zmiana. Według ostatnich wiadomości 
miała bowiem lewica zdecydować, aby nie wno- 
sić osobnego projektu adresu w komisyi, lecz o- 
czekiwać wniesienia projektu p. Bilińskiego. 
Natomiast według tych samych wiadomości w 
klubie Hohenwarta ma istnieć stanowcza o- 
pozycya przeciw projektowi p. Bilińskiego. Mi- 
mo to coraz silniej występuje obawa, Że żaden 
z projektów nie uzyska większości. Gdyby bo- 
wiem lewica wniosła własny projekt i za nim 
głosowała, co nie jest wykluczonem, natenczas 
projekt p. Bilińskiego nie miałby również wię- 
kszości, ponieważ Młodoczesi stanowczo są mu 
przeciwni, uważają bowiem, że nie jest dostate- 
cznie w duchu autonomicznym ułożony, razi ich 
nadto brak zupełny wzmianki o prawuo-polity- 
cznem stanowisku i wzmianka o ugodzie czesko- 
niemieckiej. Wynik taki, że żaden z projektów 
adresu nie otrzymałby większości, wykazałby zu- 
pełne bankrnetwo polityki od wypadku do wy- 
padku, a w każdem innem państwie byłby po- 
wodem przesilenia ministeryainego lub parlamen- 
tarnego. U nas wgślikstryi trudno jednak prze- 
widzieć, jakie mokwencye fakt taki przy- 
niesie. di 


Z Niemiec. Zmowa robotników górnicaych, Wi- 
doki projektowanych ustaw. 

Umysły w Niemczech, zajęte uwagami z po- 
wodu śmierci Moltkego, którego pogrzeb dzisiaj 
odbywa się z wielką okazałością — i rozmyśla: 
niem nad tem, jak przejdzie dzień 1 maja, zwła- 
Szcza, że skutkiem uchwały, powziętej na wal- 
nym wiecu delegatów od robotników górniczych 
w Bochum, od wczoraj miano zaprzestać wszel- 
kiej roboty w kopalniach nadreńsko-westfalskich. 
Już w przeszłym tygodniu w niektórych kopal- 
niach robotnicy przestali pracować, chociaż u- 
kłady między robotnikami a zarządami kopalń 
nie były przerwane. W tych układach robotnicy 
sformułowali szereg żądań, jako warunek wy- 
trwania w pracy. Ządania te zostały odrzucone, 
skutkiem tego zgromadzenie delegatów w Bo- 
chum w liczbie 274, reprezentujących 166 ko- 
palń, uchwaliło powszechne bezrobocie. Na zgro- 
madzeniu odczytano oświadczenie robotników bel- 
gijszich, śląskich i okręgu nad Saarą, przyrzeka- 
jące robotnikom nadreńsko-westfalskim pomoce i 
poparcie. 

Nader charakterystycznem jest, że centralny 
organ stronnictwa socyalno-demokratycznego Vor- 
wórts w Berlinie jeszcze w niedzielnym nume- 
rze oświadczył się stanowczo przeciw zaprzesta- 
niu pracy. Uchwała delegatów w Bochumie jest 
przeto jawnym oporem przeciw uznanemu na- 
czelnemu zarządowi i dowodem wielkiej rozterki. 
Czy robotbicy wytrwają dłuższy czas w zmowie, 
to wielce wątpliwem. 

Reforma ustawy gminnej dla prowincyj wscho- 
dnich w Prusiech została — jak wiadomo — 
uchwalona, chociaż liczne stronnictwo konserwa- 
tywne długo się jej opierało. 4 126 członków 
tego stronnictwa w Izbie poselskiej sejmu pru- 
skiego tylko 18 głosowało przeciw reformie, bo 
to stronnictwo bądź-jak-bądź, gdy przyjdzie do 
stanowczego głosowania, musi ostatecznie zaprze- 
stać opozycyi przeciw ministerstwu. Takiego same- 
go wyniku spodziewa się Voss. Ztg również 
przy uchwalaniu traktatu cłowo handlowego mię- 
dzy Austro-Węgrami a Niemcami tem więcej, 
jeżeli za traktatem przemawiać będzie Caprivi, 
który w tem stronnietwie ma więcej uznania i 
miru, niż minister spraw wewnętrznych Herr- 
furth, lab minister skarbu Miquel, którzy refor- 
mę gminną popierali. 

Wkrótce przyjdzie na porządek dzienny obrad 
projekt o użyciu „funduszu obrocznego*. Uchwa- 
lenie tego projektu jest pewne. bo za nim o- 
świadczą się oba liczne stronnictwa Środkowe i 
i konserwatywne wraz z Kołem polskiemm; na- 
wet stronnictwo narodowo-liberalne rozpadnie się 
na dwa obozy, przeto część jego odda swe gło- 
sy za projektem. 


Z Francyi. Izba poselska. Polityka cłowa. 

Izby francuskie wróciły wezoraj do pracy par- 
lamentarnej. 

Wszystkie stronnictwa nie omieszkają skorzy- 
stać ze sposobności, jakie się nadarzać będą, aby 
się przypomnieć narodowi i zyskać rozgłos. Ale 
Izba — według wszelkiego prawdopodobieństwa— 


nie zajmie się temi drobnemi stronniczemi spra- 
wami, lecz główną uwagę zwróci na budżet rokn 
przyszłego i na wielce zawisłą i trudną sprawę 
taryfy cłowej. Ta taryfa jest ułożona i projekto- 
wana przez komisyę cłową pod przewodnictwem 
Melinea i polega na tem, że przyszły stosunek 
z państwami zagranicznemi ma się oprzeć albo 
na zasadzie taryfy minimalnej wobec państw 
przyjaznych, albo na zasadzie taryfy maksymal- 
nej wobec tych państw, które u siebie utrzymują 
wygórowane cła ochronne Przeciw projektowa- 
nej taryfie, która jest wyrazem dążenia do wy- 
datnej ochrony pracy krajowej szczególnie zie- 
miańskiej, oświadczają się coraz liezniejsze gło- 
sy, wyrażające obawę, iż wysokie cła przywozo- 
we we Francyi zmuszą państwa zagraniczne do 
odwetu i podkopią francuski handel wywozowy, 
a przeto zniweczą rozliczne gałęzie przemysłu. 

Dla agitącyi przeciw projektom ceł ochronnych 
utworzył się komitet dla ochrony handlu wywo- 
zowego z Francyi. Ten komitet zwołał wielkie 
zgromadzenie dnia 26 kwietnia, aby na niem 
uchwalić protest przeciw ekonomieznej polityce 
komisyi cłowej. 

Zgromadzenie było liczne, bo miało około 
1.500 uczestników. Przewodniczył Lockroy. 
Uchwalono następującą rezolucyę: „Zważywszy, 
że projektowane cła mogą sprowadzić upadek 
Francyi, kraj odosobnią przemysł podkopią, a 
wyżywienie robotników i służby uczynią niemo- 
żebnem, zgromadzenie odrzuca je jednomyślnie, 
protestuje energicznie przeciw wszelkiemu pod- 
wyższenin eeł teraźniejszych i żąda powrotu 
do systemu traktatów handlowych, które Wran- 
cyi przez 30 lat bezsprzecznie pomyślność da- 
wały*. 

Podobny protest przeciw projektom komi- 
syi cłowej złożyli u Freycinela senatorowie i 
posłowie departamentu Bouches du Rhone. 

Dotychczasowy poseł francuski w Peters- 
burgu de Laboulaye podał się do dymisyi. 
Skutkiem tego nastąpią — jak się zdaje — 
Ki zmiany w gronie dyplomacyi francu- 
skiej. 


Sprawy miejskie. 


(Posiedzenie Rady miejskiej z d. 27 kwietnia.) 


Przewodniczy prezydent dr. Szlachto wski. 
Sekretarz prezydyum odczytał pismo prezydyum 
namiestnictwa we Lwowie, które zawiadamia, aż 
ministeryum spraw wewnętrznych nie uwzglę- 
dniło rekursu Rady miejskiej w sprawie wyda- 
nego przez namiestnietwo zakazu urządzania przez 
reprezentacyę miasta uroczystego obchodu 100- 
letniej rocznicy ueliwalenia konstytucyi 3 maja, 
oraz drugie pismo, którem prezydyum namiestni- 
ctwa zawiadamia o urządzanym w Londynie kon- 
gresie dla hygieny i demografii, zachęca do wy- 
słania delegatów i żąda zawiadomienia o ich na- 
zwiskach. Zawiadamia dalej sekretarz, iź p. Hen- 
ryk Mejzels, właściciel fabryi mebli giętych w 
Krakowie, wnosi do Rady rekurs przeciw doko- 
nanemu przed paru dniami zamknięciu jego fa- 
bryk, zarządzonemu, przez magistrat. 

Dyskusya nad rekursem p. Mejselsa zabrała 
całe zwołane na wczoraj, a trwające do godziny 
trzy kwadranse na ósmą posiedzenie. Poruszył 
sprawę r. m. dr. Jakubowski oświadczeniem, 
iż zamknięcie tej fabryki nietylko zdziwiło go, 
lecz i przeraziło. W długiem przemówieniu ubo- 
lewa mowca, iż przemysł fabryczny od władz 
miejskich nie doznaje takiego poparcia, na jakie 
zasługuje i rzee można, pozostawiony jest na ła- 
sce i niełasce magistratu. Ozyni zarzuty magi- 
stratowi, że zamknął rozwijającą się wcale po- 
myślnie, zatrudniającą 70 ludzi fabrykę, która już 
na export mebie wyrabiała, dlatego iż miała być 
wadliwie umieszczoną w suterynach, tymczasem na 
zbudowanie owych suteryn sam magistrat udzielał 
pozwolenia. Z aktów sprawy, które mowca prze- 
glądał, dowiedział się także, iż p. inspektor prze- 
mysłowy odniósł się do magistratu, aby znalazł 
środki przeciw wadliwemu pod względem sanitar- 
nym urządzeniu fabryki. Magistrat znałazł jedyny 
środek w natychmiastowem zamknięciu kilka lat już 
istniejącej fabryki a nie zdobył się na nakazanie 
bodajby pod najsurowszemi karami zarządzenia 
tego, co było potrzebnem dla zdrowia i bezpie- 
czeństwa robotników. Jest to bezwarunkowo 
krzywdą dla właściciela, bo spowodować może 
jego bankruetwo, — i krzywdą dla robotników 
i ich rodzin, które zostaną bez chleba. Ci sami 
panowie którzy z ramienia magistratu przyszli 
zamknąć fabrykę, mogli na koszt właściciela i 
pod własną kontrolą zarządzić wszystko, co nale- 
żało. 

Referent spraw przemysłowych w magistracie 
radca Szymkiewiez odpowiada na powyższe 
przemówienie zapewnieniem, iż magistrat nie po- 
zwalał nigdy na urządzenie w lokalu kwestyono- 
wanym fabryki. Przytacza pisma inspektvra prze- 
mysłowego o stanie fabryki i oświadcza, iż komi- 
sya z magistratu, złożona z pp. Banasia, dra Bu- 
szka, Wdowiszewskiego, Albertiego, Gromczakie- 
wicza i Ilga, orzekła zgodnie iż fubryku zam- 
kniętą być musi. Przedstawia dalej wadliwe, nie- 
odpowiadające wcale warunkom sanitarnym i bez 
pieczeństwa od ognia urządzenie fabryki. Zape- 
wnia, iż w razie wypadku nikt z robotników nie 
zdołałby ujść z życiem, nadto, iż pożar mógłby 
być groźnym nie tylko dla fabryki, leez całej 
realności i domów sąsiednich. Na podstawie wy- 
rażonego w protokóle komisy żądania bezzwło- 
cznego i bezwarunkowego zaraknięcia magistrat 
nakazał zamknąć fabrykę, skazał nadto właści- 
ciela na 95 złr. grzywny za niewykonanie licz- 
nych, dawniej wydawanych zarządzen. Gdy p. 
Mejzels zgłosił się do prezydenta z zażaleniem, 
cała sprawa powtórnie była rozpatrywaną i po 
raz drugi magistrat postanowił nie pozwalać na 
ponowne otwarcie. Oświadeza p. Szymkiewicz. 
iż dr. Jakubowski źle został poinformowany ma- 
gistratat bowiem stosował się ściśle do obowiązu- 
jących przepisów. Prezydent dr. Szlachtow- 
ski oświadcza, iż chętnie cofnie zarządzenie ma- 
gistratu, jeżeli Rada weźmie na siebie odpowie- 
dzialność za wyniknąć mogące skutki i niebez- 
pieczeństwo ponownego otwarcia. 

To były zasadnicze przemówienia w sprawie. 

(Dok. nast.) 


E 
Kraków, 29 Kwietnia 18; 


Obchód trzeciego maja. 


W Krakowie rozpocznie się uroczyste 
dnia w sobotę 2 maja solennem nabożeństwe 
w katedrze na Wawelu, o godzinie 10 rano, : 
celebrować będzie sam książę kardynał Duna- 
jewski. Kazanie zastósowane do siuletniej ro- 
eznicy wypowie ks. rektor Tadeusz Chrome- 
cki. Wszystkie cechy i korporacye z chorągwia- 
mi i godłami wezmą udział w nabożeństwie, 
podczas którego chór Towarzystwa muzycznego 
odśpiewa mszę z roku 1661. Na uroczystość na- 
rodową przybędą do Krakowa posłowie do Rady 
państwa pp. dr. Ferdynand Weigel i dr. Au- 
gust Sokołowski. Dr. Sokołowski będzie miał 
odczyt na pierwszym wieczorku obchodowym w 
Sokole w sobotę, dr. Weigel zagai wieczorek 
drugi, urządzony w sali strzeleckiej w niedzielę. 


Lwów. Około dekoracyi ratusza i uliey Trze- 
ciego Maja pracuje dyr. Hochberger, malarz Po- 
piel Tadeusz, Harasimowicz Marceli i rzeźbiarz 
Popiel Antoni. Na ganku w ratuszu umeszczo- 
nym zostanie kolosalnych rozmiarów transparent 
roboty Tadeusza Popiela, przedstawiający P olo- 
nię, otoczoną wszystkiemi stanami, a przy wej- 
sciu drugi, Marcelego Harasimowicza „Królo- 
wa Polski* i dwa portrety polskich mieszczan. 
Tamże umieszczony będzie ogromny biust De- 
kerta, burmistrza Warszawy, modelowany przez 
Antoniego Popiela. 

Świetnie przedstawi się dekoracya ulicy Trze- 
ciega Maja, na któoej wylocie ustawiona zosta- 
nie wspaniała brama tryumfalna. W łuku tejże 
umieszczone będzie przeźrocze koronacyi Matki 
Boskiej na królową Polski, roboty malarzy Ma- 
karewiczą i Kaczora-Batowskiego. 

Na wierzchu bramy tej, z rozpoztartemi skrzy- 
dłami wzniesiony będzie orzeł polski, a po 
bokach na ogromnych kolumnach przepyszne 
tarcze z herbami Polski. Litwy i Rusi. Roboty 
rzeźbiarskie projektowali i wykonują tu artyści 
Lewandowski, Harasimowicz i Popiel Antoni. 

Z Gorlickiego powiatu donoszą : 

Wsie Ropica Ruska wraz ze Sękową 
postanowiły uczcić dzień 3 maja jak następuje : 
rano pobudką kapełi wiejskiej, która 
przejdzie obie wsie, grając pieśni narodowe, ude- 
korowaniem wszystkich wież w kopalniach nafto- 
wych, salwami z najwyższych punktów, nabożeń- 
stwem ze śpiewami i odpowiednią mową w ko- 
ściele sękowskim i oświetleniem pod wieczór 
wszystkich najwyższych punktów gór wielkie- 
mi ogniskami oraz iluminacyą domów mieszkal- 
nych. 

Ponieważ w Gorlicach, jako stolicy powiatu, 
szykuje się pod kierownictwein dzialnego burmi- 
strza Biechońskiego ogólno powiatowa, bar- 
dzo wspaniała uroczystość z bardzo szerokim pro- 
grunem, więc popołudniu zamierzamy połączyć 
się wszyscy z naszą stolicą: Gorlieami. Nadmie- 
niam przy tem, że program naszego obchodu za- 
komunikowaliśmy równocześnie wsi Siary, któ- 
re niezawodnie nie zostaną od nas w tyle, a bę- 
dzie to imponujący widok udekorowania kilkuset 
wież flagami i oświetlenia naszych gór, widzial- 
nych na kilkanaście mil w około. Zobaczą więc 
je miasta: Tarnów, oba Sącze, Jasło, Zmigród, 
Bardyjów. Krosno, a może nawet dalsze. 

Wiedeń. Stowarzyszenie polskich rzemieślników 
„Agoda“ obchodzić będzie rocznicę konstytucyi 
dnia 1 maja. Odczyt wygłosi poseł Stanisław 
Szezepanowski, Termin obchodu dlatego 
wcześniejszy, gdyż poseł Szczepanowski na dzień 
3 maja jedzie do Lwowa. 

W Brzozowie program uroczystości jest nastę- 
pujący: Rano 8 maja odegra brzozowska Harmo- 
nia pobudkę, potem odprawionem zostanie 
nabożeństwo, po którem odśpiewaną zostanie pieśń: 
Veni creator (Przyjdź Duchu święty, Pocieszy- 
cieln i oświeć Twój lnd), przy odgłosie wystrza- 
łów możdzierzowych. 

Wieczorem iluminacya miasta, pochód 
Harmonii z lampionami po ulicach, i znowu wy- 
strzały z moździerzy. 


Kraków, 28 kwietnia. 


Nabożeństwo żałobne ze duszę Ś. p. Tadeusza 
i Barbary małżonków Żulińskich, oraz za zmarłych 
członków ich rodziny, odbędzie się jutro w środę 
o godzinie 8 rano w kościele 00. Kapucynów. 

Magistrat m. Krakowa ogłasza, iż w myśl roz- 
porządzenia ministerstwa obrony krajowej z dnia 20 
lutego 1891 utrzymanie ewidencyi obrony krajowej 
zostało z dniem 1 maja 1891 poruczone władzom 
gminnym, 

Nieczynni żołnierze obrony krajowej w Krakowie 
stale, lub chwilowo przebywający, obowiązani są 
przeto począwszy od dnia 1 maja br. wszelką zmia- 
nę pobytu zgłaszać w wydziale V magistratu m. 
Krakowa w godzinach urzędowych, tj. od 11 do 2 
po południu, 

W końcu wzywa się wszystkich nieczynnych żoł- 
nierzy obrony krajowej, do Krakowa przynależnych, 
aby w czasie od 1 do 15 maja br, żołnierzy ob- 
cych zaś, chwilowo lub stale w Krakowie przeby- 
wających, aby w czasie od 16—31 maja br. sta- 
wili się w wydziale V magistratu z paszportami 
wojskowemi, celem uzupełaienia lub możliwego spro- 
stowania meldunków wojskowych. Zaniedbanie prze- 
pisów meldunkowych karane będzie w myśl $ 7 
ust. II cz. IIE przepisów wykonawczych do ustawy 
wojskowej grzywną od 2 do 100 złr, a względnie 
aresztem do 20 dni. 

Książę Adam Sapieha w uznaniu zasług, jakie 
położył, fundując kościoły i dotując probostwa, otrzy- 
mał od papieża wielką wstęgę ordern Grzegorza 
Wielkiego. 

Ministerstwo handiu wydało rozporządzenie, na 
mocy którego od dnia 1 maja będzie meżna w era- 
ryalnych urzędach pocztowych nabywać bilety jazdy 
na wszystkic liuie kolejowe, posiadające taryfę stre- 
fową. 

Pożegnanie. Z okaryi przeniesienia kapitana Zyg. 
fryda Wolfa z tutejszego batalionu obrony krajo- 
wej do batalionu tarnopolskiego z siedzibą w Zło- 
czowie, wczoraj odbył się wieczór pożegnalny w 
hotelu „pod różą”, na którą to ucztę przybyło bar- 
dzo wielu oficerów czynnych i nieczynnych obrony 
krajowej, pomiędzy którymi znajdował się również 
pułkownik i komendant 16 pułku obrony krajowej 
Seweryn Źelawski wraz z innymi oficerami szta- 


Kraków 29 Kwietnia 1891. 


wego nauczyciela Antoniego Bierczyńskiego w Polance 
Haller, stałym nauczycielem szkoły etatowej w Polance 
Haller ; nauczyciela młodszego szkoły filialnej Jana Iwań- 
skiego w Dąbiu, stałym nauczycielem szkoły etatowej w 
Dąbiu; tymezasowego nauczyciel: Józefa Górkiewicza w 
Sułkowiczch , stałym nauczycielem szkoły etatowej w Suł- 
kowieach ; tymczasową nauczycielkę młodszą Leokadyę 
Szałaśną w Andrychowie, stałą nauczycielką młodszą 3- 
klasowej szkoły etatowej żeń kiej w Andrychowie; Anto- 
niego Wrońskiego, stałym nauczycielem 4-klasowej szkoły 
etatowej męskiej w Bochni; Magdalenę Stańkowską, stałą 
nauczycielką kierującą $-klasowej szkoły żeńskiej w An- 
drychowie. 

Minister wyznań i oświecenia posunął Józefa Galetha, 
stałego nauczyciela zawodowej szkoły w Zakopanem z X 
do IX klasy rangi, a zamianował Wincentege Regieca, 
stałym nauczycielem zawodowej szkoły dla przemysłu 
drzewnego w Zakopanem w charakterze urzędnika pań- 
stwowego w XI klasie rangi. 


bowymi i nadintendanturą obrony krajowej. Pułko- 
wnik Żelawski przemówił w imieniu towarzyszów 
broni do kapitana Wolfa, podnosząc, iż pułk 16-ty 
obropy krajowej traci zdolnego oficera i dobrego 
kolegę, na co rozrzewniony kapitan Wolf odpowie- 
dział, iż z wielkim żalem opuszcza miasto Kraków 
i zacnego komendanta pułku, jak również ewoich 
kolegów. Przy dźwiękach muzyki 20 pułku pie 
choty mozta przeciągła się do późnej godziny w 
nocy, 

P. Stanisław Pepłowski, felietonista Dziennika 
Polskiego, od lat kilku sekretarz lwowskiego Koła 
artystyczno literackiego, złożył ten honorowy urząd. 

Zmarli. Jau Mayzel, właściciel dóbr ziemskich, 
zmarł w Krakowie w 78 roku życia. 

W parku krakowskim rozpoczną się już jutro 
widowiska karawany Srngaletów, jeśli tylko pogoda 
dopisze. Dzisiaj przywieziono już zwierzęta, będace 
własnością Syngalezów, czy teź ich ant"eprenera 

Z teatru. P. Gnetaw Fiszer zachęcony powodze- 
Bien, jakiego doznał przed dwoma tygodniami, wy- 
stąpi jutro w środę i w piątek. 

Panna Karolina Flach-Ortyńska, która debiutować 
będzie we czwartek w komedyi Feuilleta pod tyt. 
„Montjoye*, jest uczennicą p. Leona Stępowskiego, 
artysty naszej sceny. 

Medal pamiątkowy dla nczczenia stuletniej ro- 
eznicy nchwalenia konatytucyi 3 maja wybił znany 
złotnik krakowski p. Wojciechowski. Jedna strona 
przedstawia orła ze akrępowanemi skrzydłami, dru- 
ga szlachcica | mieszczanina w braterskim uścisku. 
Data 1791 — 3 maj 1891. Medale są srebrne, po- 
grebrzane i bronzówe. Pomysł wybicia pamiątkowe- 
go medalu znajdnjemy bardzo odpowiednim. Cena 
tej pamiątki również jest dostępną, medale srebrne 
bowiem ko:ztować będą 1 złr, 50 ct., a posrebrza- 
no lub broozowe, które już są gotowe, kosztują po 
30 centów i służyć mogą jako breloki. 

Targowica na bydło w Krakowie. W sprawie 
urządzenia projektowanej przez gminę m. Krakowa 
targowicy ma bydło, wpłynęła do magistratu mia- 
sta znaczna liczba ofert od właścicieli realności, 
którzy oświadczają się z gotowością odstąpienia pla- 
ców pod bardzo dostępnemi warunkami. Wobec tego 
mie ulega wątpliwości, Iż targowica urządzoną %0- 
atanie w krótkim czasie i w punkcie uajodpowie- 
dniejszym. 

Uwięzienie. Kuryer Lwowski donosi, iż do wię- 
zionis we Lwowie dostawiono z Tarnowa jednego 
z akademików krakowskich J. B. Aresztowanie na- 
stąpiło wskutek dochodzeń i rewizyi, jakie prowa- 
dzł między młodzieżą gimnazynm tarnowskiego rad- 
ca sądowy Knnzek ze Lwows. 

Samobójstwo. W Stanisławowie odebrał sobie 
życie 25 bm. zażyciem kwasu prnakiego słuchacz 
farmacyi uniwersytetu lwowskiego Stanisław S. 

Deputacya egzekutorów podatkowych w Gali- 
cyi była na posłuchania w Wiedniu u prezesa Ko- 
ła polskiego p. Jaworskiego i prezesa klubu ru 
skiego dra Romańczuka, oraz n poszczególnych po- 
słów z prośbą o poparcie petycyi, wniesionej na 
ręce posła p. Seweryna Henzla. Nadto na ręce pp. 
Jaworskiego, dra Romańczuka, dra Rutowskiego, 
Seweryna Henzla i Ohrymowicza wniesiono z odpi- 
sami owej petycyi, obszerne memoryały, wyświeca- 
jące bolesny stosunek służbowy egzekutora poda- 
tkowego, jakoteż prośby o wyjednanie u rządu sta- 
bilizacyi w rangach urzędników, lnb położenie tamy 
wydalaniom ze służby na relacye, wnoszone ze strony 
władz bezpośrednich. Dążnością, wyrażoną przez egze- 
kntorów, jest także uregulowanie stopnia dyscyplinar- 
nego. przysługującego urzędnikom i sługom państwo= 
wym; zniesienie kontraktów służbowych, przez za- 
stąpfenie dekretami prowizórycznemi, odciągnięcie z 
pod kierowniatwa niedoświadczonych praktykantów 
i adjuuktów podatkowych, a przydzielenie pod bez- 
pośredni zarząd referentów podatkowych; zniesienie 
teraśniejszych mundurów: nregulowanie dziennych 
czynuości, celem nkrócenia wyzyskiwania Bił fizy- 
cznych; zniesienia raportów niedzielnych ustnych, 
w razie oddalenia od miejsca zam 'eszkania, W klu- 
bach rozdano posłom liczue odbitki wniesionej pe- 
tycyi. Posłowie okazali szczerą chęć zajęcia się spra- 
wą reorganizacyi instytucyi egzekutorów podatko- 
wych. Równocześnie wniesiono petycyę do ministra 
skarbu dra Steinbacha, Te same kroki czynią Boli 
darnie egzekutorowie podatkowi z innych prowincyj 
państwa. 

Międzynarodowy kongres pocztowy odbędzie 
się 20 maja br. w Wiedniu. Już dzisiaj czynią wiel- 
kie przygotowania, rząd ma dozwolić na 400.000 
kredyt w tym celu. 

Ostatni kongres pocztowy odbył się w Lizbonie 
w r. 1885. Obecny pracować będzie w zabudowa- 
niach Towarzystwa zakładania ogrodów i potrwa 
co najmniej 6 tygodat. 

W obradach kongresu weźmie udział około 150 
wysłanników rządowych całego cywilizowanego świa- 
ta Na kongres do Wiednia przybędzie generalny 
dyrektor poczt państwa niemieckiego dr. Stephan, 
francnski generalny dyrektor poczt i telegrafów 
Selv+a, który był prezydentem zeBzłorocznego kon- 
greeu telegraficznego w Paryżu. 

Z Podgórza donoszą nam: Komitet wieczorku 
dn. 3 maja zawiadamia, iż osoby, które dotychczas 
nia otrzymały zaproszenia, raczą się po nie zgłosić 
do p. Bilińskiego, komisarza magistratu m. Podgó- 
rza, gdzie im wydane zostaną. 

Skawina, 27 kwietuia. (Koresp. N. Reformy). 
Z inicyatywy Towarzystwa kasynowego odbyła się 
tu uczta na cześć nowo mianowanego naczelnika 
miejscowego p. Ludwika Drzygiewicza, niedawno 
złotym krzyżem zasługi odznaczonego. Cała inteli- 
gencya tutejsza i z okolicy — blisko 50 osób — 
przybyła, by dać dowód gorącej sympatyi, jaką ży- 
wi dla ukochanego naczelnika. 

P. Drzygiewicz przebywając od 14-tu lat w Ska- 
winie umiał zobowiązać sobie wszystkich swoją ser- 
deczn ścią i prawym charakterem, To też nie było 


Repertoar teatru krakowskiego. 


We środę 29 kwietnia: Wieczór humorysty- 
czay (ustawa Fiszera, Program nowy. 

We czwartek 30 kwietnia: „Moutjoye*, kome- 
dya w 5 aktach Oktawiasza Feuilleta. Pierwszy 
występ panny Flach-Ortyńskiej, Krakowianki. 

W piątek 1 maja: Wieczór humorystyczny Gn- 
stawa Fiszera. 

W sobotę 2 maja: Ku uczezeniu setnej ro- 
cznicy ogłoszenia konstytucyi 3 maja: „Trzeci ma- 
ja“, obraz historyczny w 5 aktach J. I. Kraszew- 
skiego. 


Koncert Józefa Śliwińskiego. 


W dziedzinie muzyki fortepian jest w dzisiejszych 
czasach instrumentem, któremn już coraz trudniej 
przychodzi mieć swoich oryginalnych wirtuozów. 
Wśród licznej rzeszy grających trzeba dziś czemś 
nadzwyczajnem zaimponować, trzeba w grze ujawnić 
jakiś pierwiastek Świeży, u innych niespotykany, 
porwać siłą uczucia, fantazyi, lub artystycznego po- 
lotu, aby wyróżnić się z tłumu i wywalczyć sobie 
zaszczytną nazwę artysty. 

liwiński zasiuguje na nią w zupełności. W rzę- 
dzie pianistów polskich staje ou w równym rzędzie 
obok Paderewskiego i Michałowskiego. Artystycznej 
indywidualności gry Słiwińskiego niepodobna okre- 
ślić jednym wyrazem. Jestto gra, na którą składa 
się szereg pierwiastków, nie występujących nigdy 
razem, lecz zawsze w pewnej tylko kombinacyi, — 
Podstawą jest tu niezrównana rutyna techniczna, na 
której opiera artysta budowę pomysłów, pełnych ory- 
ginalności, świeżości i młodzieńczego ognia, najwa- 
żniejszemi zaś czynnikami są czystość i elegancya 
w grze i niezwykła staranność w wykończeniu. Lek- 
kość ręki zadziwiająca obok niezwykłej siły uderze- 
nia, świetne wyrobienie lewej ręki, prześliczna ró- 
wność w passażach i skalach — to już tylko ozdo- 
bniki w grze tej pełnej artystycznego polotu, impo- 
nnjącej w szczegółach, a porywającej ogólnem wra- 
żeuiem. 

Program, z jakim artysta wczoraj wystąpił, był 
nietylko nader obfity, ale i niezwykle urozmaicony. 
Field, Beethoveu, Schubert, Schnmann, Chopin, Liszt, 
Leschetizky i Paderewski kolejno przemawiali swą 
muzyką za pośrednictwem koncertanta, który wła 
śnie tą rozmaitością rodzaju i nastroju szkół i kie- 
rnnków miał sposobność uwydatnić w całej pełni 
swe muzykalne poczucie i indywidualuość w pojmo- 
waniu. Z pojęciem tem interpretatora nie wszędzie 
zgodzić się można było w zupełności — ale skala, 
w jakiej się obracał, zbyt była obszerną, aby była 
w stanie wszystkim wymaganiom odpewiedzieć. 

Beethovena sonatę Es-dur op. 31 grał Śliwiński 
świetnie w całem słowa znaczeniu. Prostota mistrza, 
pogodny i surowy, a przytem głębokiej myśli pełen 
nastrój klasycznego dzieła, skromnemi Środkami po- 
tężne wywołującego wrażenie, znalazły w koncer- 
tancie doskonałego tłomacza. Scherzo i Presto tej 
sonaty pozostaną prawdziwemi perłami w repertoa- 
rze Śliwińskiego. Obok Beethovena Liszt i Schu- 
mann najwięcej przypadają do indywidualności Sli- 
wińskiego. W Tarantelli szaleje on z taką siłą, z 
taką pewnością, jakiej nie spotyka się u najwięk- 
szych mistrzów techniki. 

Pomiędzy temi dwoma biegunami twórczości słod- 
kim, pieszczotliwym, a nad wyraz miękkim stylem 
wyśpiewał artysta śliczny nokturn,Fielda, cykl dro- 
biazgów Schumannowskich, w których porwał te- 
chniką w Novelłecie, a smętnym liryzmem w „In 
der Nacht“, Menuet Schuberta. Chopin najtkliwiej 
przemówił w Balladzie F-moll. Umiejętne a pełne 
smaku przejście z Śpiewnej części pierwszej do 32a- 
lonych wysiłków techniki oktawowej w drugiej, od- 
biło całą indywidualność gry Śliwińskiego. Oprócz 
wymienionych grał jeszcze Śliwiński Aryę Leszety- 
ckiego, Intermezzo Paderewskiego, Wale Rubinsteina, 
a nad program dorzucił na ogólne żądanie: „Si 
jetais* Chopina - Liszta i prześliczne „Papillons“ 
Schumanna. 

Nieliczna garstka obecnych na Koncercie praw- 
dziwych miłośników muzyki, którym przypadło w 
udziale rnmienić się o dobrą sławę muzykalności 
Krakowa, nie miała powodu żałować przyjścia. Ar- 
tysta rozwinął przed niemi wszystkie zasoby talentu 
niepowszedniego, który mu zapewnia jedno z najza- 
szczytuiejszych miejse między polskimi pianistami. 

Pr. 


BE>— 


Kraków, dnia 28/4. 
(Bez bieżącego kapona.) 
Ruble papierowe 
Marki niemieckie . 
80-to frankówka złota 


NOWA REFORMA. 


Dział ekonomiczny. 


Kupony od obligacyi pierwszeństwa drogi że- 
laznej kolei arcyksięcia Albrechta z I i II owi 
syi, oraz z emisyi z r. 1890, od dzisiaj wypłacają 
kasy niżej wymienione, a to kupony obligów w sre- 
brze (I emisya) po 7 złr. 50 et. w srebrze, kupo- 
ny obligów w złocie (I! emisya) po 5 złr. w zło- 
cie, czyli 12'/, pre., lub 10 marek, a kupony od 
obligów w srebrze (emisya z r. 1890) po 20 złr., 
względnie 4 złr. w srebrze. Wypłaty dokonywa w 
Wiedniu główna kasa generalnej dyrekcyi pań- 
stwowych dróg żelaznych (Fiinfhaus, Schónbrun- 
nersirasse Nr. 6), w Berlinie kuponów Li II 
emisyi Bank niemiecki, a knponów emisyi z r. 1890 
Nationalbank für Deutschland, w Frankfur- 
cie nad Menem knponów Ii II emisyi Niemiecki 
bank związkowy i dom bankowy Jurlangor i Syn, 
który wypłaca także kupony emisyi z r. 1890, i na- 
reszcie w Monachium Bawarski bank związko- 
wy kupony I i II emisyi. Za grauicą kupony od 
obiigacyi pierwszeństwa, płatnych w srebrze, będą 
wypłacane w markach według wiedeńskiego kursu 
przeciętuego, a kupony od obligacyj pierwszeństwa 
w złocie wypłacane będą po 10 marek niemieckiej 
waluty państwowej. Od 15 maja b. r. kupony wy 
płacać będzie wyłącznie główna kasa generalnej dy- 
rekcyi państwowych dróg żełacnych w Wiedniu. Od 
1 maja b. r. wyplacać będzie ta kasa także obltgi 
pierwszeństwa I i II emisyi, wylosowane 1 listo- 
pada 1890 r., oraz wymienione instytucye w Ber- 
linie, Frankfurcie i Monachium, jednak ostatnie je- 
dynie do 14 maja b. r. 

Dyrekcya poczt ogłasza: Według doniesienia 
międzynarodowego biura pocztowego w Bernie szwaj- 
carskiem, można odtąd posyłać pakiety pocztowe 
(colis postana) do wszystkich miejscowości w Por- 
tugalii, także do wysp Azorskich i do wyspy Ma- 
dery. Pakiety, które nie są adresowane do głó- 
wnych miejscowości, będą przesyłane do dotyczące- 
go urzędu miejscowości główuej, ztamtąd zaś będą 
tylko awizowane adresatowi do miejsca zamieszka- 
ia. 


Spostrzeżenia meteorelogiczne 
(podług obserwatoryum krakowskiego) 
Kraków, dnia 28 kwietnia. 


wczoraj ' dziś | dziś 
g. 10 w.g. 6 rane g. 8 pop. 


- Ciśnienie powietrza 
(zred. do 0) 
Temperutura 

w stopniach Celsiusza 

Kierunek i moc wiatru | 

(0 == cisza, 10 burza), WNW 1 

Wilgotność względna | „,„ 

(w odsetkach) 52% | 97% | 57% 
Stau nieba c. 2 
== pog. 10 sup. pochm,| 10 10 | 


740-0 mm 739-2 mm 737-0 mm 


+800 -+494 1692 


wi |ESE2 
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Uwagi: W nocy deszcz, rano gęsta mgła. 


Telegramy „Nowej Reformy: 


(Telegramy własne „Nowej Reformy".) 


Lwów, 28 kwietnia. Policya dziś zakazała 
uroczystego pochodu dnia 3 maja. Re- 
kurs do namiestnictwa wniesiony; odpowiedź bę- 
dzie dziś. Gdyby wypadła odmownie, dziś jeszcze 
odniesie się komitet do ministerstwa. Wzburzenie 
powszechne. 


Wiedeń, 28 kwietnia. Na dzisiejszem posiedze- 
niu Koła poskiego p. Sokołowski zażą- 
dał nchwały, polecającej prezydyum Koła, aby 
się starało u ministra Gautseha o przyspieszenie 
budowania gmachów dla pomieszezenia 
szkół średnich w Krakowie i o utwo- 
rzenie czwartego gimnazyum w Krakowie 
lub w Podgórzu. Koło przyjęło ten wniosek i 
przeznaczyło do przeprowadznnia tej uchwały 
pp. Sokołowskiego i Chrzanowskiego. Ci konfe- 
rowali już w tej sprawie z ministrem. Odpowiedź 
ministra jest życzliwą. 

Wiedeń, 29 kwietnia. Znany juź jest tekst 
projektu adresu do tronu, uchwalonego 
przez Izbę panów. Jest on w całości bladą 
parafrazą mowy tronowej i godzi się z myślą, 
aby z zaparciem patryotycznem usunąć na dru- 
gi plan życzenia poszczególnych stronnictw z 
wzajemnem poszanowaniem ich zasad. 

Co do ugody czesko-niemieckiej wspomina 
projekt adresowy, że poprzeć należy usiłowania 
rządu, zmierzające do usunięcia rozterek w dzia- 
łainości „pewnego Sejmu krajowego“ 
Izba panów wyraża się w projekcie z wielkiem 
uznaniem dla zapowiedzianych w mowie trono- 
wej prac ustawodawczych, — zaś co do nau- 
ki szkolnej wyraża życzenie, aby rząd pilnie 
czuwał nad wszystkiemi jej działami, a równo- 
cześnie wskazuje na wychowanie religij- 
ne, jako najważniejszą podstawę ludzkiej moral- 
ności. 


płacą |ąamją 


Warszawa, dnia 37/4. 

(Bez bieżącego kuponu.) | 
5°, Listy zastawne z r. 1869 za rubli 100 101 50 
4'|, Listy likwidacyjne za rubli a go 


5°/, Listy zast. Warszawy I Em.,  » 

DUPA | , u Em., „ . 100101 50 
Sy 34% „ MEn., „ 100101 — 
a m l» „ [VEm.  „ . 100100 60 
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li} okręgowemu związkowi ochotniczych straży po* r, 2 a " 39 80J100 25 sh Na EŃ za złr 100. 92 65 s 55 
żarnych w Oświęcimie 20 złr. tytułem zasiłku na ļ%,3 e * g h TF EA | złota . . sazir, 100110 80111 — 
kodak zarządu * i She a» i e ai p prom, 10r z > a AE" PP: papier. nowa pb 100,10t 80102 — 

BR i AE n W + dał 0% 98 gote Losy zr. 1854 na 250 sr. . . za 100133 75024 

Wezwanie do powrotu do kraju. Stała mie-|4:/,'/, „ A z9 š . [98 98 80Sa , ET. 1860 us 500 sł. atn i 85 
szkanka Warszawy Kamila Kluczewska, urodzona kj DA Król. Pol. za rubli 10 - s p05 l » zr. 1860 na 100 zły. sa 100J148 —-[148 7 
w r. 1833, przebywająca za granicą, wzywana jest| e >» Eoo | 0 7 | = =r. 1864 bez '/, całe za 100182 —| — — 
przez kancelaryę oberpolicmajatra Warszawy do po- j ATA EN 
wrotu, a to pod skntkami, wynikającemi z §§ 326 ZAW MIASTA: tgo anta hoit i Ę 100 wii 
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KITE TVR Ei’, Listy zast. Banka kraj. za tłr. 98 70] 99 40 Pożyzyka prem. węg. po 100zł. „ „ 100|137 75434 
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stalego nauczyciela -klasowej szkoły ludowej męskiej w|4, „ = a „ OBT. z 
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AUGUST RACZYNSKI 


Dom ankowo-Komisowy, Kantor wymiany 
w Krakewie, Rynek główny Nr. 43 Linianja—M. 


Kupuje i sprzedaje, tak na rachunek własny, jak i w dr 


walory, eskontuje i realizuje wyłosowane 


w Austryi i zagranicą ; przyjmuje 


ankawe zlecenia z w o 


Wreszcie zaznaczono w projekcie adresowym, 
że zaspokojenie potrzeb poszezegól- 
nych narodów przyczyni się do za- 
cieśnienia węzłów, wiążących je z 
państwem i koroną. 


(Telegramy Biura korcspondencyjnego.) 


Wiedeń, 28 kwietnia. Wiener Ztg. donosi, że 
dyrektor drugiego gimnazyum niemieckiego we 
Lwowie Kdward Hamerski wskutek przenie- 
sienia w stan spoczynku dostał tytuł radcy szkol- 
nego. 

Inżynier Hipolit Zbyszewski został miano- 
wany nadinżynierem; adjunkt budownictwa Wi- 
ktor Poźniak został mianowany inżynierem od- 
działa komunikacyjnego w Galicyi. 

Kontrolor pocztowy Jan Bischof mianowany | 
uadkontrolorem pocztowym we Lwowie. 

Wiedeń, 23 kwietnia. Na dzisiejszem posiedze- 
niu Izby poselskiej rząd przedłożył projekt 
do ustawy, zwalniającej od opłacania należytości 
spadkowej od ruchomego majątku po osobach, 
które nie miały w Austryi praw obywatelskich, 
jednak pod warunkiem przyznania wzajemności. 

Minister obrony krajowej przedłożył projekt do 
noweli, uzupełniającej paragrafy 17 i 5% ustawy 
wojskowej. 

Minister skarbu uwiadomił Izbę, że uchwała o 
prowizoryum budżetowem otrzymała sankcyę. 

Książę Liechtenstein i towarzysze przedłożyli 
wniosek o zmianę ustawy przemysłowej. 

Wiedeń, 28 kwietnia. (Z Izby posłów). Prezy- 
dent Smolka uwiadamia, że kilku posłów wzy- 
wało go, by udzielił nagany posłowi Blochowi, 
który wykrzyknął do posła Schneidra, że tenże 
powinien siedziec w więzieniu. Zdanie to nie jest 
uwidocznione w stenografowauym protokóle, pre- 
zydent nie może go tedy uważać za rzeczywiście 
wypowiedziane. 

Poseł Bloch zabiera głos i skarży się, że 
równouprawnienie wszystkich posłów nie bywa 
przeprowadzane. Wszystkie wykrzykniki ze strony 
antisemitów na żydów dostają się do protokołu, 
nie zaś odwrotnie. Żydzi nie znajdują tu żadnej 
ochrony. On odpowiedział wczoraj rzeczywiście na 
wykrzykiwania Schneidra, że tenże powinien sie- 
dzieć w więzieniu. (Brawa i oklaski na lewicy, 
na skrajnej lewicy sykania i wołania „pfuj*). 

Na to udziela prezydent posłowi Blochowi na- 
gany, a gdy tenże dalej mówić usiłuje, odbiera 
mu głos. 

P. Schneider, wezwany przez swoich zwo- 
lenników do mówienia, zawołał: Zrzekam się gło- 
su, skoro nikt inny oprócz Żyda nie mówił. 
(Dłuższa wrzawa i głosy: to rzecz niesłychana !). 

Wiedeń, 28 kwietnia. Za wielkiego księcia Mi- 
kołaja nakazano sześciodniową żałobę dworską od 
29 kwietnia do 4 maja włącznie. 

Berlin, 28 kwietnia. Retchsanzetger donosi, że 
skutkiem zerwania umów ze strony robotników 
górniczych, należących do zmowy i bezrobocia, 
władze otrzymały polecenie odmawiać wszelkiego 
pośrednictwa urzędowego tym robotnikom w spo- 
rze ich z zarządami kopalń. 


Berlin, 28 kwietnia. Z powodu pogrzebu Molt- 
kego śródmieście bardzo ożywione. Wspaniała 
pogoda wiosenna. sprzyja obchodowi. (imachy 
prywatne i publiczne ubrane w chorągwie Żało- 
bne. Nowy most imienia Moltkego ubrany żało- 
bnie, popiersie Molikego zaś ubrane w zieleń. 
Plac przed wjazdem na dworzec Lehrtejski przy- 
strojony sztandarami żałobnemi. Na placu kró- 
lewskim gromadzi się coraz więcej wojska w uni- 
formach świątecznych, — korporaeye studentów 
i deputacye stowarzyszeń weterańskich stawiły 
się z chorągwiami w żałobie. Cesarz, następca 
tronu i inni książęta przybyli do sali, w której 
ciało nieboszczyka złożone. 

Berlin, 28 kwietnia. Nabożeństwo żałobne w 
gmachu sztabu jeneralnego przy ciele Moltkego 
odbyło się w obecności bardzo skromnej liczby 
osób najbliższych i skończyło się o godz. 113/,. 
Najpierw wyniesiono z gmachu trzy chorągwie 
pułku kołobrzeskiego i batalionu morskiego, na 
stępnie wyniesiono trumnę wśród zwykłych ce- 
remonij, ustawiono na karawanie, zaprzężonym 
w sześć koni. 

Przed karawanem szedł podpułkownik Gossler, 
niosąc laskę marszałkowską , inni oficerowie szta- 
bu generalnego niesli inne oznaki i wieńce. Za 
katafalkiem postępował cesarz, król saski i inni 
miemieecy książęta. Pochód odbył się naokoło po- 
sugu zwycięstwa i zdążył na dworzec Lehrtejski 
około godz. 1. 


Rzym, 25 kwietnia. Przedstawiciele 48 demo- 
kratycznych stowarzyszeń robotniczych postano- 
wili na wezorajszem zgromadzeniu. zachować się 
spokojnie podczas uroczystości £ maja. Wniosek 
przeciwny został 39 głosami przeciw 7 odrzu- 
cony. 

Rzym, 28 kwietnia Dziennik Fracassa do- 
nosi: Prywatna fabryka dynamitu koło Millesimo 
wyleciała w powietrze. Pięć dziewcząt zabitych, 
wiele osób zranionych. 

Londyn, 28 kwietnia. 


Według doniesienia do 
Biura Reulera 


ze Simli, kolumna wojenna z 


Kohimy przybyła wczoraj do Simli — a dziś 
! 


Llety zastawan. 
3°/, Boden-Oredit allg. öst. z pr. za złr. 100 
thr Gal- Tow. kred. ziem, okr. 52 sk. 100 

ajow; icyjski za złr. 100 
Bon bank kraj Oae ste 100 
Banku kustro-węgierak. sa złr. 100 
e Benku austro-węgierekiego za złr, 100 
4|, Banku kip. węg. z premię za złr. 100 


41 © 
Miej 99 70f100 10 
114 40 


Lesy 

Budapest. losy Bazylika na 5 złr. w. a. 

ytowe austr. . na 100 xłr. w. a. 
Krakowskie . . na 20 złr. w. a. 
Czerwonego Krzyża anstr. na 10 złr. w. 8. 
Czerw. Krzyża węgierakia na 5 złr. w. a. 
Rudolfa . . . . . . ma 10 złr. w. 8. 
Staniaławowskie . na 20 złr. w. A. 


Ostataia! 
4ywi 


Akpye bankowe i kolejowe. 


6— |Anglobank . . > e . na 200 zir 
5: —|Bankvereiu Wiener . . na 100 zir 


Galio. Bank hipoteczny ma 200 złr. 
30-—-|Laenderbank . . nk 200 mr 
39-8u]4ustro-węgierwki . na 600 er. 
19:—|Jnionbank . . . . na 100 złr 
117:35]Ferdynanda Półnoen. . na 1050 złr. 

T3b]Karola Ludwiku . . na 310 złr, 
13:40]LLwowsko-Ozerniow. na 200 str. 


Nr. 97 3 


wyrusza dalej ku Manipurowi i przy pomocy ko- 
lumny z Birmy uderzy na miasto. 

Izba lordów uchwaliła po kiłkugodzinnej roz- 
prawie w drugiem czytaniu ustawę o ryboło- 
stwie w Nowej Fundlandyi. Sekreterz stanu do 
spraw kolonialnych zgodził się na to, aby Izba 
gmin zajęła się drugiem czytaniem tej ustawy 
dopiero po Zielonych Swiątkach. Jeżeli tymcza- 
sem parlament krajowy w Nowej Fundlandyi u- 
chwali sam ustawę o wykonywaniu traktatów, 
wówczas rząd cofnie ustawę. 

Londyn, 28 kwietnia. BA: Reutera otrzy- 
muje wiadomość z Capetown: podług doniesienia 
konsula angielskiego w Delagoabai zostali dwaj 
oficerowie południowo-afrykańskiego towarzystwa 
czynnie znieważeni. Napastnik, który ma być o- 
ficerem portugalskim, nie został jeszcze uwię- 
ziony. 

Londyn, 28 kwietnia. Biuro Rewtera donosi z 
Meksyku, że Rzeczypospolite Honduras i Salva- 
dor zawarły traktat handlowy, na mocy którego 
zapewniły sobie neutralność na wypadek 
wojny, a kwestye sporu mają być przez sąd po- 
lubowny rozstrzygane. i 


Kursas telegrafiezne. 
Ha gisłsctmieoe wiocerŃmIIi oj 


dnia 28 kwietnia 1891 roku. 


Zjednoczony dług w papierach . 


Zjednoczony dług w srebrze | 92 | 55 
Austryacks renta złota : 110| 80 
5% austryacka renta (marcowa) . 101 | 85 
Akcye banku austro-węgierskiego . 993 | — 
Akcye kredytowe IE DE 3 366 | — 
Londyn . 117) 05 
Srebro . a z. —| — 
30-to frankówki za sztukę 9) 27 
Dukaty sustryackie . Z a ea e 
Banknoty banku niemiec. za 100 m. | 57 | 20 


Odpowiedzialny Redaktor : 
Dr. Adam Asnyk. 


Wydawca: Dr. Lesław Borońskćt. 


Rubryka „Nadesłane“ nić pochodzi od Redak< 
cyi, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje. 


NADESŁANE. 


Pewue wyleczenie, Wszyscy, którzy wakutek 
ałego trawienia i zatkania cierpią na wzdęcia, bóle 
głowy, brak apetytu i inne dolegliwości, zupełnie 
wyleczą mig używając prawdziwych Seidlickich 
proszków Molia. Cena pudełka 1 słr. 

Codziennie rozsyła sa pobraniem pooztowem A. 
MOLL, aptekarz i o. k. dostawca nadworny. Wie- 
deń, Tuchiauben Nr. 9. Uprasza się w składach 
materyałów w aptekach i handlach na prowinoyj, 
żądać wyraźnie preparatów Molia z marką o- 
chronną i podpisem. Główne składy w Galicyi 
znajdują się u frm podanych w części inseratowej 
dzisiejszego numeru na ostatniej stronnicy. (307) 


Zginął 
wielki czarny pies (wabi się Hektor) rasy 
Neufundlandzkiej. 
łaskawy znalazea otrzyma nagrodę. » 


M. Zieleniewski, Grzegórzki 23. 


Dr. Kazimierz Kruszyński 


ordynuje jak lat poprzednich od 1 Czerwca 


W SZOZaWNiCY- 
(1042 2-8) 


Wyszła już z pod prasy książka pamiątkowa 
0 Sejmie czteroletnim 


przez profesora i posła dra Augusta Soko- 

łowakiego, nakładem Towarżystwa im. Stan. 

Staszica we Lwowie. Obejmuje 13 arkuszy dru- - 
ku, 7 ilustracyj, obydwie konstytncye: z doia 13 

kwietnia o miastach i z dnia 3 maja 1791 dla 

całej Rzeczypospolitej. Cena dla członków 60 ct., 

w księgarniach 75 ct. (1075 1-4) 


Dr. Wiktor Kutrzeba 


otworzył kancelaryę adwokacką 
( -2) 


w Jordanowie. 


łac T i 
e Wszelkie papiery wartościowe (e) 


8 banknoty zagraniczne 
i monety 
„I 
O 


Kantor wymiany Y 


pod najkorzystniejszemi warunkami 
filii e. k. uprz. galic. 


Banku hipotecznego i 


w Krakowie, Rynek, I. 30. W 


Sg Zlecenia z prowincji uskutecznia g 
się odwrotną pocztą bez doliczenia W 


prowizyi. 
CO AE HE E M 


odze komisowej: papiery państwowe, akeye, listy zastawne, losy, monety, oraz inne 


efekta i kupony; wydaje krótkoterminowe przekazy do wypłaty we wszystkich znaczniejszych miastach 


ecenia giełdowe, wykonywując takowe spiesznie pod najkorzystniejszemi warunkami 
oyi załatwia unię edwretną poczi 


e 


SĘ a. O Ai 
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NOWA REFORMA. 


Kraków, 29 Kwietnia 1891. 


Na miesiąc Maj 


księgarnia 


G. GEBETHNERA i SPÓŁKI 


w Krakowie 
poleca 1059 2 8 


Hełewiński J. kn. Miesiąc Maryi poświę- 
cony N. P. Maryi. 30 cnt. 

Jełowieki A. ks. Miesiąc Maryi, czyli roze 
myślania na każdy dzień miesiąca o Jej 
żysiu, chwale i opiece. 75 cnt. 

Krakowski J. ka. ®odzinki o niepokala- 
nem poczęciu N. P. Margi w 32 rozmy- 
ślaniach majowych. 4% cmt. 

— Kazania na uroczystość i inne świeta N. 

P. Maryi, tudzież nauki majowe. Cena 
8 zir. 50 cnt. 


Firma Lux Dr. Borkowski 
Fabryka i jedyny skład w krajn aparatów, przyborów, materyałów i wszelkich potrzeb 
do fotografii 


naukowej, zawodowej i amatorskiej i wszelkich projekcyj. 


Kamery salonowe, pedróżne , miechowe, 
ręczne, kieszonkowe, detektywne itp; statywy 
słupowe i składane ; aparatu błyskawiczne, mi- 
gawkowe, dzienne i magnowe, garnitury kom- 
pietne amatorskie już od 12 złr. począwszy, 0- 
bejmujące aparat, objektyw i laboratoryum wszel. 
kie zapasy materyałów, zawierające; płyty filmsy, 
klisze, papiery albuminowe, aristo, Libedziń- 
skiego, wszelkie platynowe, solne, bromo-żelaty- 
nowe, emulzyjne, chemikalia najczyśt: 
sze a zarazem najliańsze. 


Wy'ączne 


Pomimo wszechstronnego rozwoju eheinii kosmetycznej i niezliezonych przetworów na tem polu, 
żadnemu z nieh nie udała się usunąć starego, bo od 30 lat istniejącego środka, którym jest 


Dr. Fryd. Lengiera Balsam brzozowy 


dowodzi to więc prawdziwej wartości tego środka upiększającego , wprost przez naturę samą nam danego. 
Balsam brzozowy Dra Fryd. Lengiela badał wydział medyczny cesar. rosyjskiego ministeryum . a prof. Dr. 
med. Raspi, prokurator uniwersytetu w Wiedniu i profesor Pyefueh w Londynie i w. i. szczególnie go za- 
lecają. Balsam ten uzyskuje się za pomocą postępowania ehemieznego, które od lat 30 nie uległo Żadnej 
zmianie, nadaje mu własność usuwania starego naskórka, w miejsce którego powstaje naskórek nowy, od- 
znaczający sią młodzieńczą świeżością, niemniej gubi też bezpowrotnie wszelkie nleczystości skóry, p!amy, 
piegi I zaczerwienienia, wygładza zmarszczki i piegi po ospie, uadając skórze niezrównaną gładkość, Świeży 
i ożywiony koloryt. — Cena Balsamu brzozowego 1 złr. 30 et. za dzbanuszek, 

Ręce, które po użyciu Baisama brzozowego zyskują nadzwyczajną delikatność, konserwuje się nadal 
za pomocą Dra LENGIELA OPO-CREME, doza 60 ct., i Dra LENGIELA MYDŁA 
BENZOE, za sztukę 60 i 35 centów. 

Do nabycia w każdej większej aptece, mianowicie : we Lwowie u Z. Ruckera, w Krakowie u Wik- 
tora Redyka, w Czerniowcach u Golichowskiego nast. Mahl apt., w Tarnowie u Maurycego Adlera, w Biel- 
sku u Alfreda Blumenthala i w drogueryi A. Haas. 939 3 0 


zastępstwo patentowanyeh specyalności paryskiej 
firmy M. P. Mercier. Kartony z firmą obstalo- 
wującego we wszelkich rodzajach i formatach ; 


Nowe nauki majowe. 60 ent. 
Rozmyślania majowe o tajemnicach Ró- 


Dziś i codzień 


żańcz N. P. Maryi. 45 ent. 

Salve Regina w 33 rozmyślaniach majo- 

wych. 60 ent. 

Wykład antyfony „Pod Tweją obrone“ 

w 32 rosmyślaniach. 40 ent. 

Ligaeri A. św. Uwielbienia Maryi, tłuma- 
©zył O. Prokop. L złr. 80 cnt, 

Marya Rafaela. U stóp Maryi, nowenny, 
litanie i modlitwy odpustowe na cześć 
N. P. Maryi. 85 ent. 

Miesiąc Maryi, królowej Różańca świętego, 
oraz praktyczny i pouczająsy sposób od- 
mawiania Różańea św. Wydanie II. z ry- 
eina. 10 cnt. 

Pelczar J. ka. dr. Kazania na uroczysto- 
ści i niektóre święta N. P. Maryi. 8 złr. 

Potulicki Adam ke. dr. Miesiąc Maryi, 
zbiór krótkich rozmyślań na każdy dzień 
miesiąca maja, z dodatkiem litanij, me- 
dlitw i pieśni, ażywanyeh przy nabożeń- 
stwie majowem. 10 ent. 

Prokop O0., kapucyn. Żywot Matki Be 
żej. L złr. 50 ct. 

Rapała Adam ks. Kazania ku czci Najśw. 
Boga-Rodzicy N. P. Maryi, dziewiey, kró- 
lowej korony polskiej. 1 złr. 

Wielozłowaki W. Nabożeństwo majowe, 
poświęcone ezci N. Panny, królowej ko- 
rouy pelskiej. 1 złr. 50 cnt, 


Dila e 


Potrzebne jest 


potrzeby do retuszu, warsztaty naprawy itp. 
Nauka fotografii dla pp. Amatorów-odbiorców 
s bezpłatnie , także listownie, z peręczenie n re- 
zultatu ; po jednej lekeyi poręczam każdemu poprawność 
zdjęć. Laboratoryum amatorskie otwarto od 8 rano do 9 
wieczór: wykończanie zupełne prac amatorskich , powięk- 
szanie fotografii w wszelkich manierach, światłodrnk itp. 
Cenniki amatorskie ilustrewane na żądanie bezpłatnie, 
fotografie próbne za przysłaniem 25 centów. Osobny dział I cenniki dla pp. fotografów zawodo- 
wych. -- Zaknpno lub wymiana odpadów i nieużytków, zawierającyeh srebro, platynę lub złoto. 
Ceny miższe od wszelkich konkurencyjnych — nawet od zagranicznyeli — wobec 
charakteru hurtownego przedsiębiorstwa. 


ONEOBKAÓW ? 


Najnowsze patentowe wagi pomostowe A 
na których można ważyć wszystkie przedmioty bez użycia eiężarków. : 
Siła: 10.000, 7.500, 6.000, 5.000, 


89670 


> 


4.000, 3.500, 3.000, 2.500 Kilogr 


mieszkanie eleganckie 


z 4 lub 5 pokoi, z przedpoko- 
jem i kuchnią, niedaleko od 


Siła: 2.500, 2.000, 


Zmn. ceny: 850.—, 750.—, 600.—, 500.—, 400.—, 875 — , 360.—, 325.— 
Najnowsze patentowe wagi bydła 


na których można ważyć wszystkie przedmioty bez użycia ciężarków. 
1.500, 


1.250, 1000, 756 Kilegr. 


środka miasta, od 
1 października b. r. 
Oferty proszę składać: Kan- 
tor A. Raczyńskiego, Rynek, 


Zmn. esny: 300.—, 


Siła: 2.500, 2,000, 


250.—, 200.—, 


Najnowsze patentowe wagi decimalne 
ua których można ważyć wszystkie przedmioty beź użycia ciężarków. 
1.750, 1.500, 1.250, 1000, 750, 500. Kilogr. 


mos "iro, 125. — 


Linia A—B. 1079 2 3 


Siła: 250, 150, 


Zmn ceny: 140—, 120.—, 100.—, 85.—, 75.—, 65—, 5b.—, 45.— 


100, 50 Kilogr. 


22. 


, i8. 


, I6. 


Zmn. ceny; 35.—, 


Poszukują posad 


przez Biuro naucz. Mme Stéphanie, 


KMraków, uliea Dłnga, L. 7. Siła: 40, 30, 20, 


Najnowsze patentowe wagi ścienne 
z podwójną tabelką. 
15, 


10, 5, 2, Kilogr. 


1. Peika, z językiem niemieckim, francuskim, 
angielskim, włoskim i muzyką. 

2. Pelka, ze śpiewam, muzyką, frane i niem. 

3. Polka, s doskonałym niemieekim , srednim 
francuskim, angielskim i muzyką. 

4. Framcnzki, nauezycielki, różnego uzdolnie- 
nia (ang., niem., muzyka, rysuuki). 

5 Niemka, z jęz. polskim, franc. i muzyką, 

6. Miemka, nauczycielka z artyst. muzyką. 

7. Niemka, s muzyką, francuskim i angiel. 

8. Bena, Wiemka, z met. Fróbla, s języ kiem 
franeuskim i musyką. 

Biuro to poleea osoby inteligentne, posiada» 
jące języki, muzykę, spiew, rysunki i malarstwo, 
a pragnące znaleść ma miesiące letnie 
umieuzczemie jako nauczycielki w domach 
ebywatelskich na wsi, lub jako towarzyszki na 
wyjazd do kąpiel. 1029 3 3 


Ładne wzory dla prywatnych od>, 
biorców gratis i franco. l 
Jeszeze dotąd nie bywało próbki w ze- 
szyjach dla krawców niefrankowane | 
i tylko za miszczeniem 20 złr,, któ- 
re po askutecznieniu zamówień bierze się 
w rachube. ! 


Materye na ubrania. 


Peruwien i Dosking dla Wielcb. Dneho- 
wieństwa, przepisane materyo na mnie 
fermy dla e. k. urzędników, także 
dla weteranów, straży ogniowej, 
gimnastyków., służby, sukna na bi- 
lard i steły do gry, na nieprzeiaakal-, 
ne mysliwskie ubrania i mate- 
rye do prania, Pledy podróźne 
sd 4—I4 złr. ito. 
Hte cheo kupować prawdziwą ma- 
jące wartość, dobre, trwałe i 
czysto wełniane towary sukien- 
me, a nie tanie szmaty, które ze wszech 
stron oflarują i które nie opłacą się nawet za 
rekotę krawiecką, niech zwróci się do 


Jana Stlkarofskye go w Bernie, 


Największy skład sukna na Austro-Weszry. 
W moim stałym składzie na *ą miliona 
złr. w. a. i przy moim światowym interesie 
jest rzeczą samą przez się zrozumiałą, że 
miele resztek pozostaje; każdy zdrowo my- 
ślący człowiek musi zrozumieć, ż3 z tak ma- 
łych resztek I odcinków żadnych próbek wy- 
syłaó nie meżna, ponieważ przy rozsyłce se- 
tek zamówień na próbkij, wkrótce nicby nie 
zostało , jemito przeto czystem oszustwem, 
jeżeli firmy handlowe sukna pomimo to in- 
serują o resztkach | edolnkach, gdyż wtych 
wypadkach edolnki próbek są z całych sztuk 
a nie z resztek ; zamiary tego rodzaju po- 
stępewania ną aż nadto zrozumiałe. 
Resztki, nieprzypadające do gustu, odmie- | 
nia się, iab płeniądze zwraca się. Barwę, dłu- 
lgość i eenę należy podać przy z1mawianiu 
resztek. 336 22 24 
Wysyłka tylko za pobraniem, 
nad 10 zir. franko. 
Koresnondeacya w polskim, czeskim, niemie- 
jekim, węgier., włeskira i francuskim języku. 


W Berszczowie w aptece Piotrowskiego ; 


cierpiących. 


708 18 20 
PRERAERAENPRERERARANARANANAŃ, 
MAGAZYN 


towarów bławatnych i kon- 
fekcyj damskich 


IGNACEGO SOBOLEWSKIEGO 


wy EEraIKOWW'Im= 


otrzymal i poleca w wielkim wyborze 
gotowe 528 9 10 


żakiety, paletociki, okrycia , 
rotundy i płaszcze od de- 
szczu i kurzu. 
Ceny umiarkowane. 


Asystent budownictwa | Ozdobne fachy 


z chlubnemi świadetwami, zmajdzie |są do sprzedania, mogą być użyte do 
umieszczenie. „obiek gp lanteryjnego sklepu i cukierni. 
Biższej informacyi udzieli Biuro Świ jacomeść : Kleparz, Flac Matejki, 
; L. 6, na dol 
derskiego w Tarnewie. 1040 6 6 M; MI e, dom Preisą, w sklepie 


861 7 1% 


Wszystkie ocechowane (10 lat zapewnienia). 


L. Buganyi & Comp. 
e. i k. kkarbowy i kameralny dostawca, 
, WIEN, I. Seiterstdtte, Nr 12, Hojgewólbe, WIEN. 


MARYACELSKIE 


krople żoładkowe 
wyrabiane w aptece pod aniołem stróżem 
j C. BRADY w kromieryżu (Morawa) 
| od dawna używany | znany środek leczniczy, działający 
pobudzająco i wzmacniająca na żołądek przy przeszke- 
E dach w trawieniu. 

Tylko prawdziwe gą zaopatrzone obok umieszczonym 
znakiem ochronnym i podpisem. 
Cena flaszki 40 c.. podwójnej 70 e. 
Części składowe są podane. 


WY apteinch do nabyeln. 


979 2 12 


203 21 30 


w Oleszyoach w apt. Kamińskiego. 


Uzdrowisko i hydropatyczny zakład 
ZU GEE M A N'E EL. 


BzlĄSE austryacHE1i. 


Zakład dla fisykalsych systemów leczenia: hydro-mechano-terapia, szwedzka gimnastyka leczni- 
za, munsaże, elektro-terapia, galwanizowanie, faradizowanie, franklinizowanie, 
pneumatyczna terapia, kuracya dyetetyczna i przez komocyę w górskim terenie. — Wspaniałe 

. _7 . mzgórza i leśne powietrze. Ceny niskie. Prospekta opłatnie i darmo, 
Właściciel i lekarz kierownik Dr Ludwik sichweinburge. 
długoletni I. asystent prof. Winternitza w Wiedniu, Kaltenleutgeban. 


elektryczna kąpiel, 


712 12 20 


Warszawska Pracownia gorsetów „à la Sirène“ 


Kraków, Grodzka 31. 
„ Poleca WP. swoje eleganckie i trwał» wyroby, odzna- 
czające się długim stanem, podług najświeższych fasonów 
angielskich. Specyalne gorsety gumowe i na włosiu dla osób 


P Na obstalunki z prowineyi uprasza się o podanie miary: I. ebjętośę 
góry. II. w pasie, lII. w biodrach i IV. długość z pod ramiona do pasa. 


Z uszanowaniem 


„a la Sirène“, Kraków, Grodzka 31, 


czerwoności moss itp. i jeżeli nie ż a. Gi 
w. C. ANGELUS utrzyma cery do szarości lśniąco-białą i Według orzeczenia z= $ EE E’ an 1 
dókótaj młodociano-świeżą. Zadne piększydło Cena Towarzystwa lekarskiego Krakowskiego > Z%%%% dziżżcć 
60 centów. Należy wyraźnie żądać „mae à odpowiadaj l 5 S$ EDG Odak zą 
l roda odznaczencgo kremu g wiadajaca w zupeźn s -e a=ęem Rasririm 
F. BR NO HA HN Grolicha*, bo są Rz beka na- wodzie naturalnej z Francy sprowadzanej <3 k $ "ma = = 
poleca 253 14 0 śladowniotwa. A i zs LT R 
. . q Savon Grolich, do tego należ 23225 j j 
Koszule, kołnierzyki i mankiety, |$ mydło, 40 centów. ° P i sess o. ý = 
Krawaty PROD DOP seiigis sidita 
Pantofle mikado i skórzane, bez ołowiu. 1 i 2 złe. 248 8 26 perez IRATZAR 
Bielizna Jägera, e lt skład J.Grolie h, rzik "2 sed * ++. C 
A : erno. — D» nabycia we wszystkie B 2an ia tE i art. z 
Kaftaniki siatkowe, lepszych handlach. W Krakowie w aptece k E AS - rc 5 ak a 
Skarpetki, W. Raedyka, w Rzeszowie u Schaittara i konc, Zakładu fabr. wód mineralnych sztucz. *.-5 2g g 
Spinki Sp., we Lwowie w apt. Z. Ruckera. 4 kontrol aa aydi] TFH Em SSE pe 
d ATE z po ontrołą Kom 8y we a3 dw "a i w 4 = 
Parasole. SEP" Zadziwiajacy jest skutek "BE Towarzystwa lekarskiego Krakowskiego S 5 EZ "BA |4*:5 
i kasa pie reae ennea toe || K RZĄA I CHMURSKI W RAKOWE Ż3żz.- iF d 
„AE 4 EJ x È 

Zarząd dóbr Przyłęż poc:ta Kolbu- B NE OR dza „lili | właściciel mo a Es „Eg sŚ 5.5 PEPE- 
szowa sprzedaje świeże i pewne nasienie |BErgmanna mydia 1iiowego ciciele Zakładu. > deSzapa Z4EBSEz 
sonny pospolitej po eenie Z zir. 40 c. | wyrobu Bergmanna i Sp. w Dreźnie. = sA ECERFK-KNZEEJACZE: 
za l kilo. Przy zamówieniu 4 kilo nieliezy| Na składzie po 40 et. sztuka w aptece Leona Broszury i cenniki rozsyła się franco, JE gar AAT 

się opakowania. 814 22 0 |Rosnera w Krakowie. 004) OGG: T c 


Shirtingi, Weby King i 
Weby górskie 


otrzymał w wielkim wyborze 
i poleca 418 20 


Kazimierz Niesiołowski 
Kraków, Sukiennice, L. 24 i 25. 


Ogłoszenie. 
H jaką wiadomość o życiu i 
Ktoby miał miejscu pobytu Inb też 6 
niewątpliwej śmierci, czasie i miejseu zgonu Jó- 
zefa Bogdańskiego, męża śp. Ma- 
vyanny Rogdańskiej, przekupki ze 


Zwierzyńca, po której stosunkowo znaczny 
spadek pozos'ał, zachce o tem donieść do kna 


WIELKIE PRZEDSTAWIENIE 

CYRK UJ 

Przy Aror Dietla 
z zupeínie nowym programem. 


Zip wio a atona ile ke | 26 Cony hararo niki wa |102 4 0 Dyrekcya. 

nek, L. 1, II. piętro. 1077 5 z z 
i aM Prawdziwe 

Rozsyike Win Sinig kap llow skg lusk | 


w gąsiorkach bardzo praktycznie 

* oplatanych, 4 litry ezyli 5 bute- 

lek zawierających, do każdej stae 
cyi pocztowej wysyła 


2. wraz z opłatą pocztową 
=i} SKŁAD WINA 
że JANA BAUMANA 


ja: , zł ` 
SRF 1053434 w Bochni 


Węgierskie natural. wina 


z wlasnych winnic. 


Erlauer, Visontaer, czerwone i białe, 
4—4! litrów złr. 2.30, 2.67, najlepszej jakości 
złr. 320, Tokay, Samorodner złr. 5.20, 
tenże sam maaslacz złr. 7.20, naturalne 
słodkie, w najlepszym gatunku, 10 złr. — 
Powyższe wina wysyła się w 5-kilog. paczkach 
za pobraniem pocztowem. Przy większych zamó- 
wieniach liczy sią po tańszych aenach. 


Biuro Świderskiego w Tarnowie. 


Warstat slusarski 


z całem urządzeniem i robotą zakon- 
traktowaną, w jednem z większych miast 
Galicyi, z powodu stosunków familijnych 
jest de sprzedania. 
Bliższej informacyi udzieli Biuro Świ- 
derskiego w Tarnowie. 995 7 0 


P>. 


Gąsiorek hegelayskiego Nr. I. złr. 2:50 W. Fdykiss, 
$ M 1 + „ 4245 uprawiacz win i król. węg. pocztmisirz, 
ja Nr + „ 3%—|102% 4 10 Podolin, Węgry. Ekonom 


kawaler, w średnim wieku, mający chlubne 


m 
a _ Bamorod 1 „o We] a R 
z © SK szluchat. Nr. T. „ 3-85 B H } D b Ld ki świadectwa, w jednem miejscu 16 lat, poszukuje 
5 s M Nr. li. 3 4:50 ronis aw 0 rzans l posady Zaraz na stór. 
c maślaeza |. putowego T 67 Kraków, Rynek główny, 22, peins do B komia. Intoemapyjnego Mi 
ś w wy nopee 5 Hm polses Szan. Publiezności swój znany z tanłośei | wo 5 (090 RT mE 4 
3 i uzccj Ausbrueh V. put, : 12:— MAGAZYN Organista 
n rlauera ozerwonego n Ż75|AR H : ; = r ; 
z Krlauera ezerwon. starszego „ 3-25 obuwia wszelkiego rodzaju. Wo E Bac komy 
A wina biskup., korzen. wsinac. „ 6.—| Obuwie wyrabiane w moim zakładzie na spe- fak anlve kposzukkje A d 1016 3 4 
n Mailbegera austryae. białego „ 2:85 |sób warszawski jest eleganckie i trwałe. Cena Wiadoj ść 5d L 1016 w Ad zy NaRa a 
g Gumpordskirch. austr. b. 1872 „ 3:50 | obuwia męskiego poeząwszy od 3 złr. 50 ct., MOSS min. pov, SŁELOTMY 
D Vóuslera Ausstich czerwony „ 3.65 | damskiege od $ złr. i wyżej według wymagań. 

» „n biały . „ _ 8.66 | Zamówienia i reperacye uskutecznia się dokła- Dachówki falcowane. 


dnie I szybko. Zamówienia z prowiueyi posyła 
się zaraz odwrotną pocztę. Miara eentymetrowa 
lub zużyty bueik. 841 10 0 


TRAWA MIODOWA 


(Holcus lanatus) 372 22 30 
nasienie Świeże i pewne na grunta suehe lub 
mokre zupełnie liche, na pastwiska wyborna ro- 
ślina, raz zasiana trwa kilka lat. Jeden ko» 
rzec wraz z workiem kosztuje 4 złr., przy 
zakupnie naraz 10 Korcy dodaje się korzec 
bezpłatnie. Zamówienia uskuteeznia J. Bul- 
siewiez, skład nasion w Bochni. 


Niniejszem màm zaszezyt zawiadomić pp. bu- 
downiczych, architektów i właścicieli domów, iż 
posiadam znaczuą ilość zeszłorocznych daehó. 
wek falcowanych, jakoteż i terewan- 
mych (czarne), ustanawiając ceny za takowe 
aż do 1 lipca b. r. te same oo w roku zeszłym. 

Pusiadam również rodzaj dachówek, których 
krycie o 15°/% taniej wypada, aniżeli krycie słomą. 

Dla przewozu dachówek na prowincyę uzyska- 
łem znaczny opust kolejowy. 773 6 10 


Sklad materyałów budowlanych 
Wiktora Lublinora 


w Krakowie, ul. Dietla, L. 63. 


Ogniotrwale 
68 75 żelazne 


KASETKI 


do przyszrubowania, oraz 
| używane i nowe 
ogniotrwałe 


25 


rabryka wyrobów betonowych. 
Biuro i sklad 

wszech potrzeb technicznych 

w Krakowie, Grzegórzki, L. 23. 

Nim uzyskam pozwolenie odnośnych 
władz na urzadzenie stacyi telefonicznej, 
lączącej moją fabrykę ze środkiem mia- 
sta, umieściłem tymczasowo dla wygody 
p. T. Odbiorców w handlu Wge 
Pana J. F. Fischera, linlia A-B, 
książkę, w której można wszelkie 
zlecenia, zapytania i żądania wpisywać. 
Trzy razy dziennie książka ta będzie kur- 
sować do mojego biura i zamówienia, 
jakoteż odpowiedzi na zapytania załatwiać 
się będą natychmiastowo. Jestto obliezo- 
ne na drobniejsze niecierpiące zwłoki 
zamówienia, przy większych proszę u- 
przejmie o zawezwanie do porozumienia 
się ustnego. 875 6 0 


Biuro otwarte od 6'/, rano do I0 wieczór. 
M. Zieleniewski. 


Największy wybór maszyn do szycia 
Singera ręczne od 28 do 48 Złr. 
3 NAWE) Jag 0 aoJiŻK.» 
KE gotówką 10°% taniej. "24 

2 ; Ca a c A = s 
Józeć Jwanicki 
mechanik i specyalista 
Lwów Kraków 
Hotel Żorza Rynek 25. 


Paryż 1889 złoty medal. 


250 złr. w złocie 


jeżeli krem Grolicha nie usunie 
wszelkich nieczystości skórnych, jak pie» 
gów, pilam wątrobianych, opa- 
lenia słonecznego, pryszczów, 


W. KRZYSZTOFOWICZ, Kraków, Rynek, linia A—B, L. 37, 


poleca 


Farby pokostowe w 4 odcieniach 


prędko schnące, 


domowych. 
Cena I kilogr. 45 i 50 centów. 


Lakier olejno-bursztynowy 


i do lakierowania podłóg, 
nadające się do podłóg i innych sprzętów | w 6 odcieniach, w ciągu S godzin |w 4 odcieniach, pudełko na jeden obszerny 


sehnący. 


Puszka I kilogr. zawartości 90 centów. 
Ceny fabryczne. 


kd 


723 18 0 


Cement. Gips, 
Papa na dachy 
pokój wystarczające I 


a od ów: i wszelkie imie artykuły budowlane, 


Cenniki na żądanie gratis i franco. 


Masa do zapuszczania podłóg 


własnego wyrobu, 


Kraków. 29 Kwietnia 1891. NOWA REFORMA. 


Nr. 91. BO 


W IEK XIX 
Stamisława Witkiewicza 
Towarzy Sta. 


WZAJEMNYCH UBEZPIECZEN w KRAKOWIE 


nauki, przemysłu i polityki, z licznemi illustracyami, opracował według oryginału 
wrażenia i obrazy z Tatr, ozdobione 135 drzeworytami w tekscie, 5 złr. 60 ct., 
zawiadamia 


ENEEEEGONEP|EEFGEPEES|EENEEE|GEN EEEE | wieć w> 
Fr. Rawita (Gawroński), 
pod kierunkiem redakcyi „Tygodnika illustrowanego“. 
w ozdobnej oprawie ze złoconemi brzegami 7 złr. 70 cnt. 
Główny skład 1000 2 3 
CZLONKOW? TOVVARZ YST WA. 
mających w myśl § 54 statutu prawo głosowania, że 


Gebethnera i Wolffa w Warszawie. 
. Leixner 
O. Leixnera 
E 
= F wyjdzie z druku w ozdobnem wydaniu objętości 60 arkuszy 
Wiek XIX więcej ósemki, w 12 zeszytach w odstępach miesięcznych; 
zeszyt pierwszy już wyszedł. Cena zeszytu wynosi 70 cnt., z przesyłka 84 cnt. 
[e Cena całego dzieła w dwóch tumaeh S$ zir. 40 centów. 
m| 
m B 
w księgarni G. Giebethnera i Spółki w Krakowie. 


Pierwsza i jedynie prawdziwa 


Jana Hoffa słodowa czekolada zdrowia. 


Wzmacniająca organizmy słabe i nerwowe. 


0d 43 lat 76 razy wyszczególziona przez cesarzy, królów, książąt itp. Rękojmia | 
dia konsumentów pod względem uzdrawiających własności, doskonałości i ogólnego 
pożytku. 


EH 


Pierwszy i jedynie prawdziwy 


TRZYDZIESTE ZWYCZAJNE | gaara oa Saketrakt yy A 


kiem połączony. 


B 


Z = zz see 

Słodowe preparaty Jana Hoffa wprowadzili w u- 

żywanie sami lekarze, zalecając je i ordynując po 
= wielokrotaem wypróbowaniu. 

Od 43 lat osiągnięto przeszło milion zadowalniających rezultatów. 

Do p JANA HOFFA, ec. ik. nadwornego dostawcy domów panujących z oałej 
e Europy. e. k. radcy, właścicie'a 76 najzaszczytniejszych odznaczeń i orderów itp., w 
Ład Berlinie i Wiedniu, Stadt, Graben, Briiunerstrasae 8. 


Przesyłkę pańską otrzymałem i dziękuję za nią serdecznie. Zarówno Pytał po. 

dowy jak i czekolada słodowa oddały mi znakomitą przysługę, gdyż wzmocniły żołąde 

odbedzie się mój tak dalece, że używanie pańskich preparatów najusilniej pacyentom moim zalecam. 
Dr. Fritz Titel, lekarz prakt. w Szwerynie. 


| A a i "PT z Zdrowotne słodowe piwo Jana Hofia i słodowa czekolada podziałały cudownie, gdyż 
w piątek dnia 29 maja ISSI Pr. o godzinie ii przed południem od czasu używania tychże polepszy? mi się znacznie sen i apetyt a odwiedzający mnie 
W "W a Š F dziwią się mojej cerze, która była dawniej blada i przejrzystą niemal, $ obecni® pierwo- 
w gmachu Towarzyst aw ZAJ emnych ubezpieczeń pr Zy ulicy tną p wik odzyskuje, uf się tak ANT) iż podł daję wkrótce rozpocząć 
a J znów praktyką lekarską. Dr. Reisz, lekarz w Samborze. 
Basztowej, pod L. 8, w Krakowie. e a —czwciancŚÓi piad i a 
Pierwsze i jedynie prawdziwe 


Jana Hoffa zdrowotne piwo slodowe. 


najlepszy zdrowy napój dla osłabionych, cierpiących na żołądek i suchotników. 


Przedmioty mające przyjść pod obrady tegoż Zgromadzenia są następujące : 
Od 43 lat istnienia przeszło 1.000,000 wypadków powrotu do zdrowia. 
sprawy ogólne Towarzystwa: 

1. Odczytanie protokólu z posiedzenia Zgromadzenia ogólnego z dnia 22 maja 1890 roku. 
2. Sprawozdanie Rady nadzorczej z czynności jej dokonanych w ubieglym roku trzydziestym istnienia Towarzystwa, oraz 
wniosek tejże Rady co do uregulowania pensyi I-go i I-go Dyrektora. 


Pierwsze i jedynie prawdziwe 


Jana Hoffa piersiowe cukierki słodowe. 


Prawdziwe tylko w niebieskim papierze. Usuwajace flegmę. Jedynie i nieooeniene 


9 p przeciw kaszlowi, chrypee, zaziębieniu i cierpieniu organów oddechowych. 

3. Wybory: a) Zastępcy Prezesa Rady Nadzorczej. = = = -— m _ 
b) jednego członka Rudy Nadzorczej w myśl $. 85 na następnych lat sześć, oraz CENY I | -ddtiedikwaę Hoffa na prowineyi z Wiednia;  stodows 
e) ewentualnie w wypadku przewidzianym $. 93 ust. 6 statutu, I-go Dyrektora i zastępeów I-go i Il-go Dyrektora. złr. 7.32, 28 butelek złr. 14.60, 58 butelek złr. 29.10, *, kilo słodowej czekołady I. 2.40 
IL. 1. 60, HI. 1 złr. Przy więszych zamówieniach daje się odpowiedni rabat. Cukierki 
a słodowe 1 woreczek 60 ot., także 30 i 15 et. woreczek Preparowana słodowa mączka dla 
Dział ubezpieczen od ognia: dzieci 1 złr. Skoncentrowany ekstrakt słodowy Łow, 1 złr. 12 cent. i 70 centów. 

7 i 'ekcvj 7 ści i zydzi Gotowa słodowa kąpiel 80 centów. 

í, Sprawozdanie Dy! ekcji p OZ RECI s upłynionym roku trzydziestym. ` F Ą Ak» O Telefonu Nr. 29%, htory jest połączony tahże z dalszemi liniami. Niżej 
5. Sprawozdanie Komisyi rachunkowej ze złożonych przez Dyrekcyę za ten rok rachunków i zawiadomienie Zgromadzenia 2 złr. nie wysyła się obstalunków. — Dv nabycia we wszystkich apte- 
Ogólnego o uchwale Rady Nadzorczej, powziętej w myśl $. 93 ustepu 2 statutu, co do użycia przewyżki w dochodach kach, drogueryach i większych Randłach. 541 3 12 


w dziale ogniowym; Oraz 
Wnioski Rady Nadzorczej: a) co do udzielenia Dyrekcyi absolutoryum w dziale ogniowym, b) co do wyznaczenia 
funduszu dyspozycyjnego dla Rady nadzorczej ua rok 1891. 
6. Zmiana statutu w dziale ogniowym. 


Składy w Krakowie: w aptekach: Konstantego Wiśniewskiego, F. Grale- 
wsklego, P. Krokiewicza, W. Redyka A. Siedleckiego, E Stokmara, J. Wiśniewskiego : 
droguerya; w handlach korzennych: Jana Janigi, Edwarda Fuchsa, Stanisława Felntuoha. 


Na uroczystości 


BISENIUÓS 
Skład przyborów do iluminacyi i dekorowania, 


Wien, l., Singerstrasse, L. Il. 


Chorągwie, flagi od 50 ct.. herby kraju od I5 ct., 
transparenty, napisy od 25 cnt, różnokolorowe 
lampy szklanne do iluminacyi za sztukę od I6 ct. 
Nowe rodzaje latarń do iluminacyi za sztukę po- 
cząwszy od I5 ct. Smoła, wosk, nafta, magnezya 
i pochodnie transparentowe. Pracownia zupełnie 
bezpiecznych ogni sztucznych. Małe zapasy, które 
mogą być także w zamkniętych lokalach spalene, 
wraz z przepisem użycia, od 60 ct. Wielkie serye 
ogni, które mogą być tylko spalone na powietrzu, 
od 6 złr. począwszy. Ognie bengalskie, jedno- 
barwne, za sztukę 16 ci. , dwubarwne zmieniające 
się za sztukę 30 ct., trójbarwne zmieniające się za 
sztukę 44 cent., czterobarwns zmieniające się za 
sztukę 68 cent, o pięciorakiej zmianie barw za 

sztukę 1 złr. 36 centów. 1085 2 4 

Cenniki darmo i opłatnie. 


Wydział krajowy, L. 14.080. 
Ogłoszenie konkursu. 


Z początkiem roku szkolnego 1891/92 nadane będa dwa miej- 
sea funduszowe w e. k. wojskowych zakładach wy» 
chowawezych. 

Warunki przyjęcia ogłasza się równocześnie w „Gazecie Lwow- 
skiej* i za pośrednictwem zakładów naukowych wyższych, średnich 
i niższych. 

Termin do wnoszenia podań do Wydziału krajowege upływa 
z dniem 20 maja 1891 r. 


A Wydziała krajowego Królestwa Galieyi i Lodomeryi z Wiel. Ks. Krakowskiem, 
Lwów, dnia 17 kwietnia 1851 roku. 1067 2 3 
IA $r0-$:Q9:$:$-$"4)" 


PENILA Na miejscu 45 
TAOLAS aptekt, poczta f 
klimatyczna. t teiegrai. . 


Zakład wodoleczniczy Dra Chramca 


$e przyjmuje P. T. gosci do końca maja po cenach od 2 złr. 
S© et. dziennie za pokój kompletnie urządzony z pościelą, $, 
s: Pożywienie i kapiele. Zakład otwarty rok cały. Na żądanie © 
prospekta gratis i franco. Objaśnień udziela administrator 


Zygmunt Dembowski. 
EEKOGENEKOGEFEEOGENECEHCEHEGOGENEGAĄGEWEJ Goco0000000000000000000000 


7. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności w dwudziestym siódmym roku tj. 1890. 

8. Sprawozdanie Komisyi rachunkowej ze złożonych przez Dyrekcyę za ten rok rachunków i zawiadomienie Zgromadzenia 
Ogólnego o pokryciu niedoboru w dziale gradowym w myśl $. 40 ustępu 2. statutu gradowego; oraz 
Wniosek Rady Nadzorczej co do udzielenia Dyrekcyi absolutoryum w dziale gradowym. 

9. Zmiana statutu w dziale gradowym. 


f Dział ubezpieczeń od. gradu: 


Dział ubezpieczeń na życie: 


É 
10. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności w tym dziale w roku dwudziestym pierwszym tj. w r. 1890 dokonanych. 
11. Sprawozdanie Komisyi rachunkowej ze złożonych przez Dyrekcyę za ten rok rachunków i zawiadomienie Zgromadzenia 
Ogólnego o użyciu przewyżki w dziale życiowym w myśl artykułu 6 statutu życiowego; oraż 
Wniosek Rady Nadzorczej co do udzielenia Dyrekcyi absolutoryum w dziale życiowym. 


Po załatwieniu spraw dotyczących Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń odbędzie się: 


dzesnaste Zgromadzenie Ogólne 


GZEOQ© NIE© W 


TOWARZYSTWA WZAJEMNEGO KREDYTU 


W KRAKOWIE 


stosownie do $ 8 statutu Towarzystwa. 


Porządek dzienny : 
Í 


1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności w roku 1890. 

ż. Sprawozdanie Komisyi rachunkowej ze złożonych przez Dyrekcyę za rok 1890 rachunków i Wniesłkki Rady Nadzorczej 
a) co do udzielenia Dyrekeyi absolutoryum z rachunków za czas od 1 stycznia 18V0 po dzień 31 grudnia 1850 roku. 
b) rozdział zysku w myśl §. 8 lit. b. e. f. statutu. 


FOCHA 


Kraków, dnia 20 kwietnia 1891 roku. 1072 1 


x 


(Przedruk nie będzie płacony.) 


6 Nr. 97. NOWA REFORMA. Kraków, 29 Kwietnia 1891. 


pzez | DIA PP, Lakay i Pradsębiorców tydropaycznych Zakładów. 


Na uroczystość 


7, 
A 4 W Szczawnicy, w oddaleniu dwudziestu kilku minut drogi od głównego Za- 

; S gi od główneg 

w sn EB 6 A kładu zdrojowego , na wstępie do lasu dworskiego, są zaraz do nabycia 

p 50 L aj | {cztery domy miazszkalne i jeden wielki budynek po traczu pa- 

p dą, ? 7 rowym, wszystkie w dobrym stanie. Miejscowość urocza, okolona gęstym lasem m 

p można dostać gipsowe biusta 4 szpilkowym, dobrze znana szerszej publiczności pod nazwą „„$ewerynówkie, 

4 : j i i  |jako ulubione miejsca wycieczek, tudzież obfite źródła o doskouałej 

LA ( 4 wodzie tamże, niemniej pobłiże ładnej łaki, znakomicie kwalifikują się 

4 b |. W 3 P Ją 

p aG bronzowanć Ñ| i ułatwiają założenie Zakrada hydropatycznego podług r 
$ 4 |dziś już bardzo rozpowszechnionej metody ks. Kneippa. i 

b w zakladzie rzeźby h . KA > A PPA. 

A sa x 4 bliższych szczegółów udziela na zapytauia dworski leśniczy p. Antoni 

K J. M. Chodzińskiego | Hubaczek, pocztą Szezawuicką, 1081 13 i 
N ulica św. Tomasza, L. 32 iu 4 (Ea „omni | <w ia e 

Ń pana 1087 I 3 4 Tylko 1 zir. 20 centów rooznie! Ww Krakowie 

4 


v 


Adolía Hochstima 
A Kraków, ul. Floryańska, 38. 


w NAVY YYYY YIYAN, 


Wies 


= 
sk. 


podaje do wiadomości członków Towarzystwa, 
że w myśl $ 93 ustępu 6-go statutu, nastąpi na 
posiedzeniach Rady Nadzorczej tegoż Towarzy- 


RE 


poszukuje majątków ziemskich celem kupna lub dzierżawy, 
poszukuje posady rządowej lub prywatnej, 

poszukuje oficyalistów prywatnych lub innej służby, 
zajmuje się dostawami rządowemi, 

ma chęć wiedzieć o majątkach wystawionych na licytaeyę, 
potrzebuje jakiejkolwiekbądź informacyi z kraju l. zagranicy, 


ma jakikolwiek interes handlowo-przemysłowy , 


12 kilom od miasta iatowego Gródka „A ; Mi s © ° ° O 
30 kilom. od Lwowa Todlegia, przy, gościńca „potrzebuje adresów firm krajowych , stwa w dniu 23 maja 1891 r. rozpoczynających się: 
murowanym, składająca się z 350 morgów do zechce się zaprenumerować na czasopismo fachowe p. t. 


ospodaro - 
słodkich łąk, 


Wybór l-go Dyrektora Towarzystwa wza- 
jemnych ubezpieczeń w Krakowie, oraz za- 
stępców |-go i ll-go Dyrektora. 


Kraków, dnia 20 kwietnia 1891 roku. 


Zygmunt Dembowski. 


(Przedruk nie bądzie płacony.) 1071 1 
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ONE AFA ERI RNE OAE NE NE WY Z WA 
g L Ea a t i a a a i E A a a T E a A a a a a a a 


SZCZAWNICA 


w powiecie Nowotarskim w Galicyi 


powszechnie znany Zakład zdrojowo-kąpielowy, kli- 
matyczny, żętyczny i kefirowy. 


Gazeta Informacyjna 
iwntygodnik Spoteczny, KANAIOWY, PrZERYSŁOWY | COSPOAPCZY, 


który zawiera, oprócz bogatej treści fachowej, obszerny wykzz powyżej wy- 
mienionych działów, zajmujących przeszło 4 strony druku. 

Prenumerata reczna wynosi we Lwowie 1 złr., na prowincyi i złr. 
20 et., którą najlepiej wysyłać wprost do Administracyi „Gazety Informacyjnej“ we Lwowie. 

Wskutek pełączenia Centralnego Biura Informacyjnego we 
Lwowie z Adminiatracyą „Gazety Informacyjnej udzielać bę- 
dziemy bezpłatnie naszym prenumeratorom wszelkich dotyczącyeh imfor- 
maeyj, jak również pośredniczyć będziemy bezpłatnie w tych działach, jakie obejmuje za- 
kres działalności Central. Biura Informacyjnego. Prospekta z zakresem działalności Centr. 
Biura Informacyjnego wysyłamy na żądanie. Listy prosimy adresować do Administra- 
cyi „Gasety Informacyjnej we Lwowie. 


1058 1 8 Wydawnictwo „Gazety Informacyjnej*. 
KSIĘGARNIA 


Spółki Wydawniczej Polskiej w Krakowie 


posiada na składzie DIAA 


„ 1892 do sprzedania. a 

Bliższej wiadomościĄ udziela Wny $tamta 

sław Agepsowicz w Hrupce pocz f 
Kemarno. 1031 1 


Bięsztania fiu pet 
mk6ba Bartera. na Zwierzyńcu, 


taż naprzeciw ogrodu Dra Jordaua , są do wy- 
najęcia. Wiadomość na miejscu. 1086 1 5 


Grunta naftowe 


z widocznemi śladami ropy, są do od- 
stąpicnia. Wiadomość pod lit. W. W. 
poste rest. Nowy Sącz. 1034 1 $ 


Kelnerki 


w starszym wieku, do zakładu kąpielowego, £ 
chlabnemi świadectwami, poszukuje Biuro 
wywiadowcze Wład. Świderskiege 

Tarnowie. 1039 10 


Zakopane. 


Zakład wodołeczniczy na Klemeonsów- 
ce w Zakepanem, istniejący od 1t 12, 
z każdym prawie rokiem powiększa liczbę 
ubikacyj i uzupełnia urządzenia, jak tego 
wymaga postęp nauki higieny i terapii 
i wzgl d na wygody gości kuracyjnyeh. 
Wody źródlanej dostarcza obficie włisny 
wodociąg Klem»nsówki, umeblowanie po- 


~a 


fotografie z obrazu olejnego, malowanego przez znako- 

mitego malarza J. Norblina dla Stanisława Małachow- 

skiego, marszałka sejmu konstytucyjnego, dotychczas nie 
reprodukowanego a przedstawiającego 


Ustanowienie Konstytnoqi á Maja C791 T. 


uv vV 
OTOLO 


<w 


LOCOCO 


koi przyzwoite, łóżka z materacam' i «prę 
żynami, kuehnia w własnym zarządzie Y położony w pięknej górskiej okolicy, otoczony górami, odznaczający się orzeźwiającem powietrzem, 
osie” hydroterapia. pianastyka lo | _ Wielkość fotografii 28x21 cm. — Cena I złr. 80 ct. || yoj dnin zdrojani ill j | | | | 10w0-zelazigteł 
czałcza z ortopedyą, mięsienie, elektro- | praz PPAWP WPA PE OE TE EE YE PP FAJ L 016 MII! l TOM] NI i] DZGZAW) 50 (W0-50 16] ] 00 0W0-Z6 dZISIEj, 
terapia i hipnoza. Ceny za kąpiele, stół | fa l a ¢ z m s z ; i 
i mieszkanie razem od 3—5 złr. dzien- |X Pierwsza krakowska Ó > ) zalecany przez kn. A= A a apa i a A chorobach narządów 
nie od osoby według wyboru pokoju. |4 $ oddychania, trawienia, dróg moczowych i innych. 
De 15 czerwca o 10% zniżone. k i 6 b FABRYKA GORSET Wy h Liczne, "r a porządnie urządzone iiei ikain PA eA i w domach prywa- 
Kierujący lekarz i właściciel zakładu b F. BERGEROWEJ K tnych właścicieli, przeszło 850 pokoi, trzy główne restauracye i kilka drugorzędnych. 
Dr. Wenanty Piasecki. | w Rynku gl, L. 12, I piętro, BIO Lekarzem zakładowym jest Dr. Władysław Ściborowski, prócz niego 
WE JE = | odznaczona medalem Minist. handlu na wystawie 1887, A p ośmiu lekarzy udzieli chorym rady lekarskiej. Stała apteka w miejscu, a druga w Kro- 
Najpiękniejsza TRAMOŚĆ » poleca swoje słynne wyroby, znane z elegancyi krajów francu- M ścienku; mleko, żętyca, kumyus, kefir. Zakład inhalacyjny, solankowy, 
b ner larełów | adu N cy 1 MIG) powietrza zgęszczonego i rozrzedzonego, tudzież powietrza zawierającego części bałsamiczne 
a M anowicie. nw kor óh pańsku z K Gorsety higieniczne, redressery i gorsety K A igliwiowe, wreszcie leków rozpylonych, urządzony i utrzymany przez spadkobierców Dra 
wszelką wygodą i komfortem budowany A kintent ir E AP UE M 4 "a Janochy. Zakład wodoleczniczy przez Dra Kełączkowskiego w roku bie- 
murowany dom o kilkunastu pokojach, sali, | 4 ( Obstalunki uskutecznia się w 24 godzinach. + $ żącym rozszerzony, łazienki z kąpielami ciepłemi, żelazistemi i borowinowemi, oraz natryskami 
werandzie, z dużym, $-morgowym ogro- », Miara: 1) objętość talii, 2) objętość w gorsie, 3) objętość i ń letniemi i zimnemi, kąpiele rzeczne w Dnnajcu i bliższym Zakładu Buskim 
dem i parkiem, zaraz z wolnej rẹ- |>, Fe a a adzęsz 2 Ń 5 Potoku. Czytelnia czasopism, wypożyczalnia książek, klub szczawnieki dla zabawy, muzyka 
e sprpodknia, lub panie: Bausa E e E o ON kał Te È) miejscowa, teatr krakowski, zebrania towarzyskie, koncerta, pracownia fotografńczna A. Szu- 
? rh a_l b berta, poczta i telegraf w miejscu, sklepy wszelkiego rodzaju. 


Bliższa wiadomość u właściciela : ulica 
Kopernika, L. 32, w Krakowie. 1092 1 3 


Medyk 


na ukońeseniu, poszukuje tewarzyszki ży- 
eia, któraby mu podała środki do osią- 
gnięcia dyplemu. 1096 : 2 

Adres: D. H. 26 poste restante Kraków. 


Ksiegarnia 
Spółki Wydawniczej Polskiej 


posiada na składzie 


następujące dzieła, odnoszące się do cza- 
sów Sejmu konstytucyjnego i ustanowie- 
nia konstytucyi 


3 Maja 1991 r. 


Wycieczki w urocze okolice Szczawnicy. Komunikacya z Krakowem i Lwowem koleją 
żelazną do Starego Sącza, zkąd 42 kilometrów wybornym gościńcem na miejsce. 
Qodzień przychodzą i odchodzą karety ze Starego Sącza i Krakowa. 


Pora zdrojowa trwa od 20 maja do 20 września. 


Cany mieszkań zakładowych od dnla 20 maja do 20 czerwca i od 20 sierpnia do 
końca sezonu o trzecią część niższe. — 0d taksy zdrojowej tylko te osoby mogą być uwol- 
nione, za okazaniem legalnego świadectwa ubóstwa, które w tym czasie bawią w Zagładzie. 

Zamówienia na mieszkania przyjmuje Zarząd Zakładu zdrojowego przez Stary Sącz 
w Szczawnicy i Zarząd Zakładu zdrojowo-kąpielowego w Szczawnicy na Miedziusiu, 

Zamówienia na wodę mineralną adresować wprost do W. Mattoniego w Wie- 
dniu, albo za pośrednictwem Zarządu Zakładu zdrojowego w Szczawnicy. 1050 | 3 


Nfolla Proszki Seidlickie. 


Tylko prawdziwe, 


dełka wydrukowany jest orzeł 

i frma A. Moll. 
Trwały i pewny skutek tych 
SiS proszków w naju orezywszych 
| oierpieniach żołądka! t rzewiów 
brzusznych, karerach żołądka, 
zaflegmienin , zgadze i chronl- 
eznem zaparciu stolca, w cier- 
pieniach wątroby  zusłojach, 
rwie i hemoroidach. w najreL- 
maitsz; ch anorak ach kanen yah 
zapewnił od wiela lat tym pro- 

OSTRZEŻENIE. Tc obszerne wzięcie. 

BE Fałozywe wyroby będą sądownie ścigane. "AES 
Cena zapieczętowanego oryginalnego pndołka 1 złr. w. a. 


Na Pamiątkę Przyjęcia Konstytucyi w 


à Jako weieranie do skatecznego opatrywania gośćea, reumatyzmn , wszelkiego rodzaju bólów t 'IBFIE EKONIEUEREINCYI! 
Czacki Michał. Wspomnienia RTECS SZTYBAKA R BTY pE Des EO APO rok E Kto chce pall rzeczywiście daa zupełnie nieszkadiiwa papierosy , nlech kupuje 
z lat 1788 do 1792. Str. 142. Wo dk a f ranc ska SÒ M iza Polonez: TUTKI (GILZY) NIEKLEJONE z fabryki 
Gana tr a E s 9 Md. ; "EV %5. na fortepian, skomponowany przez E 3 S. WIEĘRUSZ-NIEMOJOWSKIEGO 
członków i sparaliżowań, bolu głowy, uszów i zębów; jako Kenepreny we wszelkish skaleczenisch | Alfonsa Szczerbińskiego. >k 8 
Czasy Stanisława Augu- ranach zKpaenisck i wrzodach. Wewnętrzuie z wodą zmieszana w nagłej słabości, wymio- | Nabyć można w księgarni S. A. Krzyżanow- | || = i Lwów SEGAL j RE w nkiennici w” 
sta przez jednego z posłów šej- tueh, kolkach i rozwolnieniu. — Flaszka z dekładnym opisem 90 oentów. skiego w Krakowie. 1027 3 4||7'=3. Ceny bardzo niskie. 
mu Wielkiego. 309 str. Cena 1 złr. Bag" Tv!xe prawdziwa, jeżeli każda flaszka opatrzona jest marką oehron- WK ena 75 centów. ść MĘ 100 sztuk oc 18 centów. “PE 
50 centów ną A. MOLLA | zamknięte plombą ołowianą A. MOLL. e Şo Zlecenia zamiejscowe odwrotnie. — Opakowanie gratis. — Przy odbiorze 
j Nauczyciel EF. 5000 koszta transportu ponosi fabryka. 853 10 90 


HKonstytucya 3-go Maja 
1791, tekst Ustawy Rządowej 
przedrukowany z IX tomu Vo- 
lumina legum, wydanego przez 
Akademię. umiejętności. Wyda- 
nie ozdobne miniaturowe. 25 ct. 

Koźmiana Kajetana Pa- 
miętniki, od r. 1780 do 1815, 
2 tomy. Str. 345 i 440. Cena 
5 ær. 40 ont. 

Lelewel Joachim. Porów- 
nanie trzech konstytucyi 1791, 
1807 i 1815 Str. 108. Cena 
50 cent. 

Wegner Leon. Dzieje dnia 3 
i 5 Maja 1791 roku. Str. 410. 
Cena 2 złr. 1019 3 6 


Nauczycielka, Angielka, 
posiadająca język franeuski , niemiecki, muzykę, 
śpiew i malarstwo, 1034 3 s 


Bona, Angielka, 


wszechstronnej gimnastyki, tańsów i muzyki, 
poszukuje miejsca ma {lato ua wieś (w kraju lnb L. 15. 041 
za grBnichi za miernem wynagrodzeniem, E 5 1 


Adres: X. X. p. rest. Zakliczyn. 1028 3 3 Ogioszenie konkursu 
«3 - e 
ab +: 17 000006 Z początkiem roku szkolnego 1891/92 nadane będą trzy- bez- 


eA MAGAZYN MÓD 8 płatne miejsca funduszowe w e. k. zakładach woj- 

skowych z fundacyi pod nazwą „Cesarza Franciszka dló- 

a ALEKSANDRI ZANO WSKIEJ 3 zefa E. jubileuszowa fundaeya* Warunki przyjęcia ogłasza 

w Krakowie się również w „Gazecie Lwowskiej“ i za pośrednictwem wszystkich 
Sukiennice, I. 19, i zakładów naukowych wyższych i średnich. 


(LEJ TRANOWY M. KROHN & Co. 


wy Borgen (w Norwegii). 
Najskuteczniejszy i najodpowiedniejszy środek w cierpieniach piersiowych i płac, 
przeciw akrofułom, wysypiiem skórnym, ehorobaeh gruczołów, tudzież dla 
poprawienia ególnego odżywienia wątłych dzieci. 3 18 62 
Ze wszystkich w handlach znajdujących się gatunków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku. 
Flaszką z opisem ażycia Kosztuje I złr. w. a. 


Główny skład wysyłak u A. MOLL, c. k. dostawcy nadworn., Wiede* Tuchlauben. 


e E E E R 
Uprasza się P. T. Publiczność wyraźnie żądać preparatów MOLLA i li tylko 
te przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i podpisem. 

Składy utrzymują w KRAKOWIE aptekarze: F. Sobierajski, W. Redyk, J. Siedieeki, F. @ra- 
jewski, K. Wiszniewski, handle: St. Feintuch, K. Smieszek i D. Matula; w BIAŁY E. Keler, apt; w 
BRODACH M. Kulak: w GURAHUMORA R. Botezat, apt.; w JAROSŁAWIU J. Wisłocki, apt., i J. 
Rohm, apt; w KOŁOMYI J. Sidorowicz, aptj, we LWOWIE J. Beiser, apt., $. Rucker, apt.; w NOWYM 
SĄCZU W. |filipek, apt, i Kosterkiewiez wdowa i R. Jakubowski, apt.; w NOWYM TARGU C. Laur; 
w Podgórzu J. Skakaiski, apt.; w PRZEMYŚLU M. Sshwarz, apt; w RZESZOWIE A. Karpiński, apt.; 
C. Schaitter 1 Sp.; w SOKALŁU E. Wysoczański, apt; w STANISŁAWOWIE Ant. Strzeinecki, apt., 


poleca SAN Termin do wnoszenia podań do Wydziału krajowego upływa 
gre wiosenny i letni © |z dniem 20 maja 1891 roku. i T 


AC „ Kapelusze damskie 5 |7 ydziała krajowego Królestwa Galiei i Lodomergi z Wiel. Ks. Krakowskie, 

KE: Boh oka RO zwiewne rf, w UŁANOWIE J. Wroński, api. | w WADO © i fantazyjne, kwiaty pary- 2 We Lwowie, dnia 17 kwietnia 1891 roku. 

BE ZAM | g M, wszelkie nowości v @ 1066 2 3 Grott. 
można się uszczęśliwić przez 


skie, gorsety, modne woni- 
. NAC zakres toale amskiej wchodzące. 
Tylko prawdziwe, szlachetne kamienie e dł” | 
y p v za z AN”. 3.50 udział w przedsięwzięciu przez pań- 


oranaty, ametysty, topazy, moliawity, malachity ip 8 2033 zzz: $| Za Zir. 3.50 ni rurze 


wykonuje w jak najkrótszym erasie 
Samuel Heckscher senr., 
Czesizau agency 827 11 120 i Modele paryskie. 
przez Biuro Stowarzyszenia Nauczye 


a 00 o 
0 Hnteres bankowy, Mamb:rg- 1076 3 5 
ae Novare rau- Ferdynanda Hofmanna, ul. Grodzka, 26. 00000090000900 iia AR OKGGOA EK AWCWA 
Z śrukarni Związkowej w Krakowie. Papier z fabryki brasi Fijałkowskich w Bielsku. Qdpowiedzialny rządoa drukarni A, Szyjewski 


